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Centralna akademia w „Dniu Hufnika“

Stały wzrost produkcji stali
źródłem postępu w całej gospodarce

Przemówienie Władysława Gomułki
t KATOWICE (PAP)

W przeddzień tradycyjnego 
święta Dnia Hutnika odbyła się 
w Katowicach centralna akade 
mia. Wielka hala parkowa, 
przybrana emblematami hutni­
czymi i proporczykami, zapeł­
niła się blisko 4-tysiącami hut­
ników z całego kraju.

Gorąco powitali pracownicy 
polskiej metalurgii swego dro­
giego gościa I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułkę, 
który po raz pierwszy uczest­
niczy w uroczystych obchodach 
ich święta. Wraz z nim na aka­
demię przybywają i zajmują 
miejsca w prezydium: członek 
Biura Politycznego KC I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
Edward Gierek oraz minister 
przemysłu ciężkiego Kiejstut 
Żemajtis.

Akademię otworzył sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Hutników — Alfred Piecha, wi

Nowa przychodnia 
i nowe werszlaty

(Inf. wł;)
W ub. sobotę odbyła się 

w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Remontowo-Budowlanym nr 2 w 
Poznaniu skromna uroczystość, z 
okazji otwarcia w ramach realiza 
cji zobowiązań dla uczczenia III 
Zjazdu PZPR 1 Święta 1 Maja 
przyzakładowej przychodni lekar- 
skiej i takich warsztatów produk 
cji pomocniczej, jak: stolarnia, 
ślusarnia, blacharnia; warsztaty 
elektryczny i instalacyjny. Pro­
wadzenie warsztatów pomocni- 
ezych we własnym zakresie ułatwi 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu lep- 
•tt dostosowanie elementów do 
poszczególnych budynków, szybsze 
Wykonywanie remontów, zlikwido­
wanie postojów na budowach z 
braku różnych części, czy instala 

1 umożliwi obniżenie ko­
ltów. (1)

Katastrofa 
amerykańskich 
odrzutowców

NOWY JORK (PAP)
Nad wojskową bazą lotniczą 

w Shaw (południowa Karoli- 
^a), zderzyły się w powietrzu 
^'a bombowce odrzutowe.

Jeden z samolotów rozbił się, 
^wodując śmierć pilota.

tając przybyłych gości, hutni­
ków i ich rodziny oraz przed­
stawicieli hutników z bratnich 
krajów — CSR i Węgier. Na­
stępnie głos zabrał Władysław 
Gomułka. Jego przemówienie 
zebrani przyjęli długo nie mil­
knącymi oklaskami

Na wstępie swojego przemówie­
nia wł. Gomułka powiedział:

Na dzisiejszej centrainej aka 
demii otwierającej uroczystości 
„Dnia Hutnika” pragnę przede 
wszystkim w imieniu Komitetu 
Centralnego partii, a także w 
imieniu własnym złożyć wam i 
za waszym pośrednictwem 160- 
tysięcznej rzeszy pracowników 
polskiego hutnictwa serdeczne 
i gorące pozdrowienia. Skła­
dam też wszystkim hutni­
kom podziękowanie za ofiarną 
pracę, za ich doniosły wkład w 
ogólnonarodowe dzieło rozbu­
dowy naszej gospodarki narodo 
wej.

Wielkość produkcji stali pra 
wie w każdym kraju stanowi z 
grubsza biorąc — wskaźnik po­
tencjału produkcyjnego całego 
przemysłu — mówił dalej Wł. 
Gomułka — a stopień uprzemy 
słowienia danego kraju odbija

W Gliwicach otwarto 
salon samochodowy

GLIWICE (PAP)
W Gliwicach — pierwszym 

mieście powiatowym Polski 
otwarto nowocześnie urządzo­
ny salon samochodowy. Jest 
to po Warszawie drugi sklep 
tego typu w kraju. Salon za­
projektowany przez znanych 
artystów plastyków ma jak 
wszystkie tego rodzaju placów­
ki otwieraną szybę wystawo­
wą, umożliwiającą wyprowa­
dzenie zakupionego samochodu

W sklepie zatrudnienie zosta­
li orientujący się w sprawach 
motoryzacyjnych — fachowcy. 
Na wystawie stoją już „Syre­
ny” i „Mikrusy”, a wkrótce 
znajdą się i inne wozy.

się, jak w lustrze w wielkości 
jego dochodu narodowego.

Wiemy, że narody jednych kra­
jów »ą bogate, mają wysoki dochód 
narodowy, zaś narody innych kra­
jów żyją w nędzy. Np. dochód na. 
rodowy przeliczony na 1 mieszkań­
ca Indii za rok 1954 wynosił śred­
nio 54 dolary, tj. był 36 razy mniej-

(Ciąg dalszy na str, 2)

“Konkretne ja ąenaWóka

Pałac Narodów w Genewńe 
— miejsce obrad konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych w sprawie Niemiec i Ber­
lina.

U góry (od lewej) ministro­
wie C. Herter, S. Lloyd, Co-u- 
ve de Murville i A. Gromyko.

Fot. — CAF

40-lecie
Gimnazjum K. Marcinkowskiego

PORT RYBACKI
W KOŁOBRZEGU

W roku bieżącym Przedsię­
biorstwo Połowów i Usług Ry­
backich „Barka” w Kołobrzegu 
obchodzić będzie 10-lecie pra­
cy. Przedsiębiorstwo posiada 
48 kutrów. Rybacy łowią szpro­
ty, śledzie, flądry i dorsze. Na 
zdjęciu: fragment portu ry­
backiego w Kołobrzegu.

CAF — fot. Szyperko

(Inf. wł.)
Jedna z najpopularniejszych 

średnich uczelni Poznania — 
Gimnazjum i Liceum im. Ka­
rola Marcinkowskiego — cbcho 
dziła w ub. sobotę czter- ■ 
dziestolecie swego istnienia. 
Uroczystość połączona została 
ze zjazdem b. wychowanków 
szkoły, którzy przybyli do Po­
znania z wszystkich zakątków 
kraju.

W czasie uroczystej akade­
mii w auli UAM przemawiali: 
dyrektor gimnazjum — dr Szy 
gula, prof. dr Taylnr, kurator 
Okr. Szkolnego mgr Stoiński, 
przedstawiciele byłych wycho­
wawców: dr Schónhuber i 
prof. dr Zajączkowski, w imie­
niu absolwentów: rektor UAM 
prof. dr Klafkowski oraz przed 
stawiciel młodzieży szkolnej. 
W części artystycznej wystąpił 
Zespół Szkolny oraz Chór Mę­
ski i Chłopięcy przy Państw. 
Filharmonii pod dyr. Stefana 
Stuligrosza.

Spotkanie absolwentów z gro 
nem profesorskim oraz wie­
czór koleżeński zakończyły ju­
bileuszową uroczystość

W uroczystości wziął m. in. 
udział min. sprawiedliwości —

Uroczystości
w Dniu Zwycięstwa

WARSZAWA (PAP)

9 bm. — w 14 rocznicę zwy­
cięstwa nad hitleryzmem w ca­
łym kraju odbyły się uroczyste 

| zebrania ludności i capstrzyki, 
w czasie których uczczono pa­
mięć poległych w walnach o 
wyzwolenie i ofiar faszystow­
skiego terroru. Wieczornice 
oraz spotkania z uczestnikami 

j walk z okupantem urządzono 
w jednostkach wojskowych.

Na terenie b. obozu hitlerow­
skiego na „Szmalcówce” w To- 

j runiu odsłonięto tablicę pa- 
: miątkową ufundowaną przez 
mieszkańców miasta. W latach 
wojny poniosło w tym obozie 
śmierć ok. 2 tysięcy więźniów. 
Delegacje społeczeństwa Toru­
nia złożyły wieńce i kwiaty na 
grobach więźniów obozu oraz 
pod Pomnikiem Wdzięczności.

Marian Rybicki, były wycho­
wanek szkoły. Depesze z ży­
czeniami nadeszły od absolwen 
tów z USA, Kanady, Brazylii, 
Włoch i Urugwaju, (jm)

Wystawa dzieł Matejki
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP)
Do Bukaresztu przywiezione zo­

stały dzieła Matejki — około 30 
obrazów, wśród nich „Wernyho- 
ra” oraz ponad 100 szkiców i licz­
ne fotografie wybitnych prac ma­
larza.

Wystawa rozmieszczona zostanie 
w dwóch parterowych salach Ru­
muńskiej Galerii Narodowej w Bu 
kareszcie. Otwarcie wystawy na­
stąpi w połowie bieżącego tygod­
nia.

Pasażerowie pociągu
uratowali las

BYDGOSZCZ (PAP)
Pasażerowie pociągu zdążającego 

z Warszawy do Białogardu w woj 
koszalińskim tuż przed stacją koń­
cową zauważyli pożar lasu. Na prze 
strzeni paru metrów płonęło suche 
poszycie lasu. Płomienie zaczynały 
już obejmować drzewa. Natych­
miast zatrzymano pociąg. Z wago­
nów wyskoczyli kolejarze i nie­
mal wszyscy pasażerowie. W krót­
kim czasie ogień- stłumiono.

Spotkanie
b. działaczy ZRSS

(Inf. wł.)
10 bm. minęło 40 lat od 

organizacyjnego zjazdu Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Spół­
dzielczych, który był pierwszą w 
Polsce niepodległej centralną or­
ganizacją gospodarczą i ideową, 
zrzeszającą w swoich szeregach ro 
botniczo-socjalistyczne organizacje 
spółdzielcze wszystkich wówczas 
istniejących kierunków partyj­
nych. Związek ten nie tylko stwo 
rzył poważną hurtownię dla zao 
patrywania zrzeszonych w nim 
stukilkudziesięciu robotniczych 
spółdzielni spożywców, lecz wy­
pracował także poważny progr n 
ideowy spółdzielczości socjali­
stycznej, wydawał wiele broszur 
i książek, był inicjatorem założe­
nia różnych organizacji robotni­
czych 1 przygotowywał do kon­
kretnej pracy gospodarczej w 
przyszłej Polsce socjalistycznej 
setki oddanych działaczy.

Z okazji 40-lecia ZRSS odby­
ło się w niedzielę w siedzibie 
Centralnego Związku Spółdziel­
czości spotkanie pozostałych przy 
życiu jego działaczy, z obecnymi 
kierownikami ruchu spółdzielcze­
go w Polsce. (j)

Młodzi stają 
na budowach

(Inf. wł.)
300 młodych naszego woje­

wództwa zgłosiło się do Ochot­
niczych Hufców Pracy ZMS-u. 
Pierwsze oddziały ruszyły już 
na budowy. 5 bm. wyjechała na 
Śląsk do miejscowości Mako- 
szowy koło Zabrza grupa 90 
ochotników. Przedwczoraj 70 
ochotników rozpoczęło pracę 
przy budowie Fabryki Łożysk 
Tłocznych na Starołęce w Po­
znaniu. W najbliższych dniach 
przewidziany jest wyjazd na­
stępnego zespołu na Śląsk. -

(jk)

<ao<

PO 8 ETAPACH

Polacy po 8 etapach

4 pozycji

Bogusław FORNALCZYK 
po S etapach zajął 6 miejsce 
w klasyfikacji indywidualnej.

11.
18.
30.
51.
90.

Krivka (CSR) 
GAZDA (Polska) 
PODOBAS (Polska) 
PRUSKI (Polska) 
CZARNECKI (Polska) 
GŁOWATY (Polska)

KLASYFIKACJA

1. ZSRR
2. NRD
3. Anglia
4. Polska
5. Wiochy
6. Bułgaria
7. Belgia
8. CSR
9. Rumunia

10. Holandia

Mamy poza sobą o^fem etapów 
Wyścigu pokoju. Jeszcze jeden 
etap rozegrany zostanie na tere­
nie Czechosłowacji. W środę prze­
kroczą kolarze granice Polski.

Siódmy etap z Pragi do Brna 
— jak już informowaliśmy — wy- I 
grał Adler (NRD) w czasie 6:57.41. ■

Zespołowo etap XII wygrała dru ; 
żyna ZSRR — 20:56.03 przed An­
glią, NRD, POLSKĄ — 21:08.11 i i 
CSR.

Etap VIII z Brna do Gottwaldo- ; 
wa rozegrany w niedzielę (137 km) ; 
sprzyjał wybitnie sprinterom. Nie- | 
spodziankę zgotowali Włosi, zaj- | 
mując pierwsze i drugie miejsca. >

35:04.07 
35:09.04 
35:11.1* 
35:26.21 
36:02.25 
38:49.37

DRUŻYNOWA

104:37.91 
104:46.47 
105:05.22 
105:12,15 
105:15.27 
105:16.30 
105:17.00 
105:19.14 
105:24.32 
105:26.08

SA 0'0

Depesza 
J. Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz przesłał do prezy­
dium jubileuszowej sesji Świato­
wej Rady Pokoju w Sztokholmie 
depeszę z życzeniami jak naj­
owocniejszych obrad dla sprawy 
pokoju światowego.

9 mld. złotych 
na książeczkach PKO

Wkłady oszczędnościowe na 
książeczkach PKO przekroczyły 
już sumę 9 mld. zł. Nadal obser­
wujemy tendencje do lokowania 
pieniędzy w PKO.

Nowy list Eisenhowera 
do Chruszczowa

Prezydent Eisenhower wysiał do 
premiera Chruszczowa nowy list, 
w którym proponuje, by Związek 
Radziecki zgodził się na razie na

Jak wiadomo w wyścigu uczestni- i 
czy jeszcze tylko trzech Wio- | 

chów. । zaprzestanie eksperymentów nw
WYNIKI INDYWIDUALNE I klearnych dokonywanych na po- 

j wierzchni ziemi i w granicach at-VIII ETAPU 
Venture’li (Włochy) 3:33.12
(z 1 min. bonifikaty)

2 Tonucci (Włochy) 3:33.42

3.
(z 30 sek. bonifikaty)
Schober (NRD) 3:36.02

4. Paulissen (Belgia) 3:36.02 i

6.
7.
8.
9.

10
11.

12.

Kapitonow (ZSRR) 
Vandervecken (Belgia) 
Fagala (CSR) 
Bangsborg (Dania)
Bielienin (ZSRR)
I.alev (Bułgaria) 
Vasile (Rumunia) 
wszyscy ten sam czas 
Adler (NRD) 3:37.25

19)
26)

39)

GAZDA (Polska) 
PODOBAS (Polska) 
FORNALCZYK (Polska) 
ten sam czas 
PRUSKI (Polska)

3:37.25
3:43.04

66) CZARNECKI (Polska) 3:55.15
81) GŁOWATY (Polska) 4:09.21

1.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VIII ETAPU

ZSRR 10:49.29
2 NRD 16:50.52
31 CSR 10:50.52
4. Bułgaria 10:50.52
5. Wiochy 10:51.28
6. Polska 10:52 15

Belgia 10:54.29
8. Dania 10:56.31
9. Holandia 10:57.48

10 Rumunia 11:02.10
KLASYFIKACJĄ 
INDYWIDUALNĄ 
PO 8 ETAPACH

mosfery ziemskiej.

Spotkanie w Ziłłau
9 maja, w 14 rocznicę rozgromie­

nia hitlerowskiego faszyzmu, spot­
kali się w Zittau, położonym kil­
ka kilometrów’ na zachód od Ny­
sy Łużyckiej, przedstawiciele mło­
dzieży Polski, Czechosłowacji i 
NRD.

1. Schur (NRD) ' 34:50.59
2. Adler (NRD) 34:51.49 I
3. Christów (Bułgaria) 34:53.12 I
4. Melichow (ZSRR) 34:53.20 |
5. Venturelli (Włochy) 34:57.32 I
6 FORNALCZYK (Polska) 35:00.2) |
7. Vandervecken (Belgia) 35:00.47 I

। 8. Wostriakow (ZSRR) 35:01.57 :
9. Geldermans (Holandia) 35:02.35 1

Juvenalia 
krakowskich żaków

W Kral-owie rozpoczęły się ju- 
vcnalia. o godz. 15 rynek mia­
sta zapełnił się młodzieżą, która 
jak w roku uhiegłym przejęła we 
władanie miasto na kilka dni.

50 jednostka
W Szczecinie odbyło się wodo­

wanie 50 z kolei jednostki, wy­
budowanej na pochylniach tej naj 
młodszej stoczni w kraju. Drob­
nicowiec o wyporności 6 tys. TDW 
przeznaczony jest dla Brazylii.

Zjazd Ślązaków 
w Berlinie

W7 sobotę w ratuszu dzielnicy 
Schóncberg w zachodnim Berlinie 
rozpoczął się doroczny zjazd Ślą­
zaków. Deputowany do Bundes­
tagu , Ernst Wilhelm Mayer po­
stulował w swym przemówieniu 
powrót. „Ślązaków” - przesiedleń­
ców' do ojczyzny.
Rozmaitości



Pod znakiem Genewy
czy całego świata zwrócone są obecnie w stronę Ge- 
newy, gdzie wczoraj rozpoczęły się obrady mi­

nistrów spraw zagranicznych czterech mocarstw. Z 
dużym zainteresowaniem śledzić będziemy jej przebieg. 
Tym więcej, że nowy sekretarz stanu USA oświadczył 
ostatnio, iż Stany Zjednoczone udają się na konferencję 
do Genewy, chcąc „rzetelnie i dobrą wiarą osiągnąć jakiś 
postęp, choćby nawet niewielki, w kierunku sprawiedli­
wego pokoju”.

Takie stwierdzenie cieszy, mimo że Zachód w dalszym 
ciągu nie posiada sprecyzowanego stanowiska w kwe­
stiach, które mają być przedmiotem obrad genewskich.

Tak się dobrze składa, że obrady | te rozpoczęły się 
w dwa dni po 14 rocznicy zwycięstwa nad hitlerowskimi 
Niemcami. Obchodzony w sobotę Dzień Zwycięstwa po­
winien przypomnieć zachodnim politykom skutki po­
błażliwości wobec niemieckich rewizjonistów. Powinien 
też uświadomić ich o groźnych skutkach, jakie mogą wy­
niknąć z uzbrajania adenauerowskich Niemiec.

O tym wszystkim przypominają im robotnicy całej 
Europy, którzy na konferencji związkowców w Górlitz 
wezwali do zaprzestania zbrojeń. Apel związkowców re­
prezentujących miliony robotników, powinien przekonać 
zwolenników polityki „z pozycji siły”, że pragnieniem 
narodów jest zaprzestanie wyścigu zbrojeń, że wolą na­
rodów jest zachowanie trwałego pokoju.

Memorandum uchwalone przez konferencję związkow­
ców w Górlitz wręczone będzie przez specjalną delegację 
każdemu z czterech ministrów wielkich mocarstw. Po­
szczególni ministrowie będą więc mogli zapoznać się ze 

. stanowiskiem milionowych rzesz robotniczych w kwe­
stiach bezpieczeństwa Europy.

Obradująca w Sztokholmie dziesiąta, jubileuszowa se­
sja Światowej Rady Pokoju również zbiegła się z 14 rocz­
nicą zwycięstwa nad hitleryzmem. O tym jak potężny 
jest obecnie ruch pokoju możemy się przekonać na 
wszystkich kontynentach kuli ziemskiej. Nie przypusz­
czam, by znalazł się trzeźwo myślący człowiek, który 
wątpiłby w zasługi tej potężnej organizacji pokojowej. 
Uchwały jubileuszowej sesji ŚRP, będą miały również 
swój wpływ na tok obrad konferencji genewskiej.

Jubileuszowa sesja SRP odbywa się pod znakiem go­
łębia Picassa. Jakże więc różny jest jubileusz tej orga­
nizacji od jubileuszu Rady Paktu Północno-Atlantyckie­
go, której X sesja odbyła się przed miesiącem. Na jubi­
leuszowej sesji Rady NATO potrząsano szabelką, kłóco­
no się z powodu sprzecznych interesów poszczególnych 
członków NATO.

W Sztokholmie nikt się nie sprzecza. Wola zachowania 
pokoju nigdy nie będzie przedmiotem kontrowersji. W 
tych dążeniach istniała i zawsze będzie istnieć całkowita 
jednomyślność.

W sumie przeglądając wydarzenia ostatniego tygodnia 
dochodzę do wniosku, że tegoroczny majowy nastrój 
udzielił się również politykom (vide — oświadczenie Her- 
tera).

W rozmowie z zachodnioniemieckimi redaktorami ga­
zet socjaldemokratycznych premier Chruszczów wyraził 
przekonanie, że możliwe jest osiągnięcie pozytywnych 
wyników w rozmowach ministrów spraw zagranicznych.

Oby ten majowy nastrój zapanował niepodzielnie w Ge­
newie.

50' M. HALlNSKI

Nowe
kontakty handlowe
Polski

SZTOKHOLM (PAP)
W niedzielę wieczorem na­

stąpiło zamknięcie 42 mię­
dzynarodowych Targów w 
Goeteborgu.

Tegoroczny udział Polski w 
tej Imprezie należy uznać za 
udany. Eksponaty polskie były 
rozmieszczone na powierzchni 
około 650 metrów kwadrato­
wych i w targach wzięło u- 
dział 9 polskich central han­
dlowych oraz „Orbis”, który 
miał stoisko informacyjno- 
turystyczne.

Delegaci polskich central 
handlowych nawiązali wiele 
nowych kontaktów, a przy tym 
uzyskali szereg informacji u- 
możliwiających pogłębienie 
znajomości potrzeb i zainte­
resowań rynku szwedzkiego.

Według dotychczasowych
niekompletnych jeszcze 
nych, obroty 9 central 
skich wystawiających na 
gach wyniosły około 2,5

da- 
pol- 
tar- 
mi-

liona koron szwedzkich, to jest 
około 460 tys. dolarów.

Największe obroty osiągnął 
„Metalexport”, który sprzedał 
obrabiarki i rury wartości 700 
tysięcy koron szwedzkich. 
„Polcoop” sprzedał towarów 
za 540 tys. koron szwedzkich, 
a CTB za 300 tysięcy.

Wszystkie rozmowy nie są 
jeszcze zakończone i w naj­
bliższych dniach należy ocze­
kiwać sfinalizowania dalszych 
transakcji, głównie przez 
„Metalexport”, „Varimex” i 
„Ciech”.

Od wczoraj konferencja w Genewie
Co zawiera „pakiet propozycji44 Zachodu?

GENEW/. (PAP)
Genewa staje się znowu na czas kilku tygodni ośrod-

kiem, przyciągającym uwagę całego świata dwier-
dzają w korespondencjach wstępnych wysłannicy agencji pra 
sowych i dzienników, opisując ostatnie przygotowania tech-
niczne do ważnego spotkania.

Dom Prasy przekształcony 
został w centrum łączności z 
całym światem. 250 aparatów 
telefonicznych i 45 dalekopi­
sów łączy centrum pracy dzień 
nikarskiej z główną centralą, 
z której przekazywane będą w 
świat wiadomości; nie licząc 
specjalnych instalacji radio­
wych i telewizyjnych. Do dy­
spozycji międzynarodowej pra 
sy oddano 50 biur i wielką sa­
lę. gdzie pracować może co 
najmniej 100 osób. Najwięcej 
miejsca zarezerwowały oczywi 
ście poważne agencje prasowe, 
natomiast dzienniki grupują 
sie na ogół po dwa lub trzy w 
jednym lokalu biurowym.

W Domu Prasy znajduje się 
wielka sala kon*rencyjna na 
800 osób oraz 5 sal mniejszych.

Rozmowy ministrów spraw 
zagranicznych toczyć się będą 
w Pałacu Narodów w tej «"•- 
mej sali, gdzie przed 4 laty 
odbywała się konferencja sze­
fów rządów i gdzie w okresie 
międzywojennym obradowali 
przedstawiciele Ligi Narodów.

Uroczystego otwarcia konfe­
rencji dokonał sekretarz gene­
ralny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Dag Hammar- 
skjoeld. Podczas uroczystego 
otwarcia obrad na sale, w któ­
rej toczyła się konferencja, 
wpuszconych było ponad 300 
fotorenorterów oraz przedsta­
wicieli telewizji, kttórzy u- 
wiecznlli uroczysty moment 
otwarcia obrad.

Po uroczystym otwarciu kon 
ferencji na sali zostali jedynie 
członkowie delegacji czterech 
mocarstw, którzy przystąpili do 
pierwszego posiedzenia. Prze­
widywano, iż w dniu wczoraj­
szym miały być odczytane 
przemówienia inauguracyjne 
ministrów Zw. Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, W. Bry 
tani i i Francji po czym obrady 
zostały odroczone do wtorku.

Jak ustalono, obrady toczyć 
się będą codziennie po południu

a czas trwania posiedzeń obli­
cza się na 2 do 3 godzin.

NOWY JORK (PAP).
Publicysta „Evening Star” 

Voss poda je szczegóły tzw. 
planu globalnego, który Za­
chód zamierza podobno przed 
stawić w Genewie. Informa­
cje na temat tego planu roz­
bija na kilka zagadnień:

Zjednoczenie
Problemem zjednoczenia dwóch 

państw niemieckich miałaby się 
zająć 35-osobowa komisja ogól- 
noniemiecka. 25 Jej członków 
mianowałby rząd (NRF), 10 — 
rząd NRD. Komisja podejmowa­
łaby uchwały większością 2/3 głO 
sów. Każda ważniejsza uchwała 
wymagałaby jednomyślności.

Organizowałaby ona „niepolitycz 
ne” kontakty między NRF i NRD, 
później miałaby doprowadzić do
porozumienia 
nej waluty i 
nim etapie 
opracowałaby 
czą.

w sprawie wspól- 
wreszcie, w ostat- 
swej działalności, 
ordynację wybor-

Bezpieczeństwo 
i rozbrojenie

,Plan globalny” przewiduje po-
dobno, iż w pierwszym okresie 
działalności komisji ogólnonie- 
mieckiej nie dokonywano by 
żadnych posunięć rozbrojenio­
wych. Jednakże Zachód i Wschód 
miałyby Już wówczas zawrzeć 
Jakieś porozumienie, w którym 
znalazłoby się zobowiązanie do 
nieagresji oraz postanowienie o 
niezaopatrywaniu w broń ato­
mową tych państw NATO i Ukła 
du Warszawskiego, które dotych­
czas broni tej nie mają. Dopie­
ro po wyborach ogólnonlemiec- 
kich podjęto by kroki zmierza­
jące do zamrożenia i zmniejsze­
nia planu zbrojeń po stronie za­
chodniej i wschodniej.

Przedstawiciele 27 krajów obradowali w Goerlitz

W Goerlitz — nad Nysą Łużycką trwały obrady konferen­
cji związków zawodowych i robotników Europy — poświę­
cone sprawie zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami, 
rozbrojenia i zakazu broni atomowej. Na zdjęciu: delegacja
polska na sali obrad. CAF — fot. Czarnogórski

Memorantum konferencji związkowców
do ministrów 4 mocarstw

Wiec pokoju w Goerlitz
GÓRLITZ (PAP)
Po zakończeniu Europej­

skiej Konferencji Robotników 
i Związkowców w Górlitz od­
był się na centralnym placu 
wielki wiec, na który przyby­
ły delegacje z Polski i z Cze­
chosłowacji. Delegacja polska 
licząca około 350 osób, skła­
dała się z przedstawicieli 
mieszkańców Ziem Zachod­
nich.

Na wiecu przemawiali Ago- 
stino Novella, przewodniczą­
cy Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, Louis Sail- 
lant, sekretarz generalny 
SFZZ, Herbert Warnke, prze­
wodniczący FDGB, przewodni 
czący Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych ZSRR Gri- 
szyn, sekretarz Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych 
Czechosłowacji Kacha, dele­
gat robotników zachodnio- 
niemieckich Reinhold oraz 
delegat Polski, sekretarz 
CRZZ Wit Hanke.
Górlitz szczególnie gorąco 
przyjęli przemówienie sekre-

pejskiej Konferencji 
i Związkowców, po 
dyskusji, konferencja

Robotnlków 
zakończeniu 
podjęła sze-

reg doniosłych uchwał. Jedno­
myślnie przyjęto memorandum, 
które specjalna delegacja przed­
łoży min. spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Genewie.

W memorandum uczestnicy ob­
rad stwierdzają, że obecnie naj­
istotniejszym czynnikiem dla od­
prężenia w sytuacji międzynaro­
dowej i zachowania pokoju w 
Europie Jest rozwiązanie kwestii
niemieckiej przez
nie militaryzmu 
który stanowi 
niebezpieczeństwo

zlikwidowa- 
niemieckiego,

najpoważniejsze 
dla pokoju.

W ostatnim dniu obrad Euro- miasta.

Najpilniejszym krokiem, jaki na­
leży podjąć w tej sprawie, jest 
zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami 1 przekształcenie Ber­
lina zachodniego w wolne i zde- 
militaryzowane miasto.

Memorandum głosi, że ludzie 
pracy 1 związki zawodowe ocze­
kują od konferencji w Genewie 
doprowadzenia do niezwłocznego 
podpisania traktatu pokojowego 
oraz uregulowania problemu Ber­
lina zachodniego w celu usunięcia 
groźby i ryzyka konfliktu jaki 
może nastąpić w wyniku obecnej 
anormalnej sytuacji w ttej części

da jasno do zrozumienia, że nie 
zamierza podpisać traktatu poko-
jowego 
Niemiec”.

Sprawa 
noczenia”

przed zjednoczeniem

Berlin 
terminu „małego zjed- 
Berlina zachodniego i

wschodniego ma Zachód pozo­
stawić w zawieszeniu — tak, by 
można ją było postawić na 
każdym etapie programu posunięć 
zmierzających do całkowitego 
zjednoczenia Niemiec.

Zachód zaproponuje podobno, 
aby do czasu podpisania trakta­
tu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami, w Berlinie pozostały 
zmniejszone kontyngenty brytyj­
skich, francuskich i amerykań­
skich wojsk okupacyjnych. Mo­
carstwa zachodnie spodziewają 
się, iż komisja ogólnoniemiecka 
przeprowadzi w Berlinie „w 
jakimś terminie” oddzielne wy­
bory. Zjednoczenie Berlina by­
łoby zdaniem Zachodu próbą ge­
neralną zjednoczenia Niemiec.

Po co Nixon
jodzie do Moskwy?

WASZYNGTON (PAP)

Agencja UPI komentująę za­
powiedzianą podróż wicepre­
zydenta USA — Nixona na o- 
twarcie amerykańskiej wysta. 
wy w Moskwie w lipcu br wy­
raża przypuszczenie, że pedróż 
ta będzie miała znaczenie po. 
lityczne i że prezydent Eisenho, 
wer powierzy swemu zastępcy 
misję „badawczą” w związku 
z konferencją na najwyższym 
szczeblu. M. in. Nixon, który 
niewątpliwie przeprowadzi roz 
mowy z wysoko postawionymi 
osobistościami w ZSRR z pre­
mierem Chruszczowem włącz, 
nie, ma — jak utrzymuje ko­
mentator agencji — zoriento­
wać się, czy Związek Radziec- 
ki poważnie myśli o negocjacji 
z Zachodem i jakie stanowisko 
zajmuje faktycznie w sprawie 
przekazania swych uprawnień 
w zakresie kontroli komunika, 
cji z Berlinem zachodnim wła. 
dzom NRD.

Święto hutniczej braci

Traktat pokojowy
Zachód zamierza przedstawić 

zasady, o które jego zdaniem, po­
winien być oparty traktat poko­
jowy ze Zjednoczonymi Niemca­
mi. „Na którymś z późniejszych 
etapów rokowań — pisze Voss — 
mocarstwa zachodnie mogą opra­
cować bardziej szczegółowy pro­
jekt traktatu. Jednakże Zachód

(Ciąg dalszy ze str, I) 
szy od dochodu narodowego przy­
padającego w 1955 roku na l mie­
szkańca Stanów Zjednoczonych. W 
tych samych latach produkcja stali 
na 1 mieszkańca wynosiła w Sta­
nach Zjednoczonych 643 kg, a w 
Indiach zaledwie 5 kg, czyli 128 ra­
zy mniej.

Na tym krańcowym przy­
kładzie, potwierdzającym jed­
nak powszechnie występującą 
regułę widzimy, jak daleko po­
sunięta jest współzależność po­
między wielkością dochodu na­
rodowego, a ilością produkcji 
stall przypadającą na 1 mie­
szkańca.

Polska nie należy jeszcze do 
krajów ekonomicznie wysoko 
rozwiniętych. Kroczymy jed­
nak coraz szybszym krokiem i 
coraz szerszym frontem po dro 
dze zmierzającej do tego celu. 
Drogę tę toruje i długo jeszcze 
będzie torować w pierwszym 
rzędzie hutnictwo. Zanim rola 
stali zostanie zmniejszona 
przez jej zamienniki upłynąć 
muszą długie lata. Przy tym bez 
rozwoju produkcji stali nie 
można przeskoczyć do produk­
cji jej zamienników.

O pozycji, jaką zajmuje stal 
w naszej gospodarce narodo­
wej świadczy rozwój naszego 
hutnictwa.

W dwudziestoletnim okresie Pol­
ski międzywojennej, tj. w latach 
1920—1939 cała produkcja stall za-

Obrady
Światowej Rady Pokoju

SZTOKHOLM (PAP)
Na sobotnim rannym posie­

dzeniu Światowej Rady Poko­
ju przewodniczył delegat Indii 
— Sunderlal. Wygłosił on prze­
mówienie, które zapoczątko­
wało dyskusję nad piątkowym 
referatem wiceprzewodniczą­
cego SRP, prof. J. Bernala.

Następnie sekretarz general­
ny SRP F. Vigne zaproponował 
zebranym porządek obrad, o- 
pracowany przez Komitet Wy­
konawczy.

Z kolei przemawiał przewód 
niczący japońskiego komitetu 
walki przeciwko bombom ato­
mowym i wodorowym (tzw ra­
dy przeciwko bombie A i bom­
bie W) Kaoru Jasui. Zaprosił 
on przedstawicieli wszystkich 
walczących o pokój organiza­
cji do wzięcia udziału w kon­
ferencji antyatomowej, która 
odbędzie się w sierpniu roku 
bieżącego w Tokio.

Delegatka Belgii, wiceprze­
wodnicząca Światowej Rady 
Pokoju Isabelle Blume, rozpo­
częła dyskusję nad problemem 
Niemiec i problemem Europy 
omawiając aspekt militarny, go 
spodarczy i kulturalny tych 
dwóch związanych ze sobą za­
gadnień.

myka sie w nikłej cyfrze 19 
ton. Przeliczając średnio na 
okres roczna produkcja nie 
niosła zatem nawet 1 miliona

min. 
cały

ton.
Mi-'zywojenna Polska rządzona 
przez polską burżuazję 1 obcych 
kapitalistów, w których rękach 
pozostała lwia część naszego 
przemysłu, dreptała w miejscu, jej 
gospodarka nie rozwijała się, nawet 
cofaja się wstecz.

W czternastoletnim okresie 
Polski Ludowej, tj. w latach 
1945—1958 przemysł hutniczy 
wyprodukował ogółem 44 mi­
liony ton. stali czyli 2,3 razy 
więcej niż Polska międzywojen 
na dwudziestolecia, a ponad 
trzy razy więcej w przeliczeniu 
średniorocznym. Rozbudowali­
śmy nasze hutnictwo, doszli­
śmy w 1958 roku do 5,5 min. 
ton produkcji stali, czyli 195 kg 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca.

Rozwój naszego hutnictwa, 
dokonywujący się kosztem 
wielkich wysiłków i twórczej 
myśli ludzi pracy, kosztem 
wielkich nakładów inwestycyj 
nych naszego państwa byłby 
niemożliwy w tak wielkim za­
kresie bez technicznej pomocy 
specjalistów radzieckich i bez

która zapewni dobrobyt wszy, 
stkim ludziom pracy. Nie ma 
już w naszym kraju ludzi 
głodnych, nie ma biedy, nie 
ma bezrobocia. Przyczyniła 
się do tego stal, jej rosnąca z 
roku na rok produkcja. Wpraw 
dzie stal nie jest artykułem 
spożywczym, lecz przy pomo­
cy stali tworzy się dobra kon­
sumpcyjne, ułatwia się wzrost 
ich produkcji, umożliwia się 
rozwój całej gospodarki naro­
dowej.

By dalej kroczyć tą drogą, 
musimy zwiększać produkcję 
stall i produkcję całego prze­
mysłu hutniczego. Na najbliż­
sze siedmiolecie, zgodnie z wy 
tycznymi, które nakreślił III 
Zjazd naszej partii przed hut­
nictwem żelaza stoi zadanie 
wyprodukowania 51 min. ton 
stali, zatem o 7 min. ton wię­
cej niż w minionym czternasto 
leciu. W roku 1965 mamy 
zwiększyć produkcję stali do 
9 min. ton, czyli osiągnąć 282 
kg w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca.

Można by postawić pytanie, ety 
to mało, czy dużo? Ani jedno, ani 
drugie. W stosunku do krajów 
ekonomicznie wysoko rozwiniętych 
zaplanowany wzrost produkcji 
stall nie wysuwa nas, a tylko 
przybliża do ich rzędu. W it®* 
sunku do możliwości naszego kra­
ju osiągnięcie 9 min. ton stall w 
1965 r. jest zadaniem bardzo po­
ważnym, lecz możliwym do zreali­
zowania.

Komitet Centralny naszej 
partii i rząd Polski Ludowej 
wysoko cenią znojną pracę 
hutników. Świadectwem tego 
jest również ustanowienie 
„Dnia Hutnika” i „Karty Hut­
niczej” dającej hutnikom okre 
ślone przywileje.

Niech mi wolno będzie z & 
kazji dzisiejszej uroczystości, 
z okazji „Dnia Hutnika” wyr®' 
zić przekonanie, że hutnicy 
kroczyć będą w pierwszy.cn 
szeregach realizatorów wiel' 
kiego programu rozwoju na­
szej socjalistycznej ojczyzny 
— Polski Ludowej i życzyć 
Wam, życzyć wszystkim Pra' 
cownikom hutnictwa nowycp 
sukcesów w pracy zawodowej, 
oraz szczęścia i powodzenia w 
życiu osobistym.

Herter w Bonn
BONN (PAP)
Amerykański sekretarz sta­

nu podczas swego 4-godzinne- 
go pobytu w Bonn odbył roz­
mowę z kanclerzem NRF Ade-
nauerem. Rozmowa jak
twierdzą w kołach poinformo­
wanych — dotyczyła przygo­
towań do konferencji genew­
skiej oraz sytuacji międzyna­
rodowej.

dostaw urządzeń przez 
zek Radziecki.

Opierając się na tej 
rozbudowaliśmy nasz

Zwią-

bazie 
prze-

mysi, stworzyliśmy nowe, nie­
istniejące w dawnej Polsce ga­
łęzie przemysłu, zwiększyli­
śmy w tym czternastoleciu glo 
balną produkcję całego prze­
mysłu 5,5-Jcrotnie, chociaż je­
szcze trzeba będzie dobrze i 
niemało popracować, aby zbu­
dować taką bazę produkcyjną,

O zadaniach stojących 
hutnictwem i sposobach ich r?*' 
lizacji mówił minister przemy5111 

ciężkiego — Kiejstut Zemaitis-
Następnie przewodniczący 

demil odczytał nazwiska tych hut 

ników, którym Rada Państ** 
przyznała wysokie odznaczeni*' 
Przy dźwiękach fanfar i gorący1® 
aplauzie sali Wł. Gomułka ud* 
korował zasłużonych pracownik 

polskiego hutnictwa.
Oficjalna część akademii 

czyła się odśpiewaniem „Miś11” 
narodówki”.

W części artystycznej 
wy Teatr Polski z Bielska wy’ 
pił z inscenizacją „Krakowi*’ 
i górali” w. Bogusławskiego.

UWAGA CZYTELNICY
ęioiu lĄtiatkofiolókiaą-

Prenumeratę na miesiąc czerwiec można wpłacać do 
dnia 15 bm. u listonoszy, w urzędach pocztowych oraZ 
w placówkach „Ruchu”.
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Kartki z podróży

Spotkanie 
z Opolem

Na pierwszej kartce zano­
towałem, że na głów­

nych ulicach stolicy woje­
wództwa opolskiego panuje 
wprost idealna czystość, o 
czym Wam natychmiast do­
niosłem. Wrażenie było nader 
przyjemne nasuwające wiele 
porównań. Spotęgowało się 
ono jeszcze po bliższym zapo­
znaniu się z Opolem, po zwie­
dzeniu jego przedmieść, zauł­
ków, podwórek. Nie tylko w 
śródmieściu jest czysto i 
schludnie. Czy tak było zaw- 
wsze? Z tym pytaniem zwra­
całem się do mieszkańców 
domów, stawiałem je ojcom 
miasta. Nie — odpowiadano 
przed 8 laty stan sanitarno- 
porządkowy pozostawiał b. 
wiele do życzenia.

Co więc spowodowało stan 
obecny? Przede wszystkim lu­
dzie się zmienili. Pod wpły­
wem ogólnospołecznej kam­
panii przeciwko panowaniu 
„króla Śmiecia*' — jak to 
dowcipnie określają harcerze. 
Po usunięciu gruzów, ruin i 
w ogóle śladów 60 procento­
wych zniszczeń wojennych, 
po przeprowadzeniu „kapital- 
nycn remontów**, dzięki któ­
rym powstały w tym mieście 
nowe domy mieszkalne (4.000 
izb) wypowiedziano świętą 
wojnę nieporządkom. Rada 
Miejska i jej Prezydium, ko­
mitety blokowe i instytucje 
handlowe, zakłady przemysło­
we i organizacje społeczne, 
Milicja Obywatelska i harce­
rze — wszyscy włączyli się 
do pracy. Gdzie nie pomogło 
słowo mówione lub drukowa­
ne, stosowano radykalniejsze 
środki wychowawcze — do­
raźne mandaty karne.

Nastąpił niebywały wzrost 
dyscypliny społecznej w tej 
dziedzinie. Przechodzień miej 
scowy niesie niedopałek pa­
pierosa 20 kroków i wrzuca 
do wiszącego kosza, bilety au­
tobusowe na przystankach lą­
dują również w koszach lub 
w kieszeniach pasażerów, 
dzieci na podwórkach rzucają 
wszelkie odpadki do pojem­
ników na śhiióći, które są 
Opróżniane * nieomal codzien­
nie przez zakłady oczyszcza­
nia miasta. Dyscyplina na­
prawdę imponująca. Porząd­
ku, czystości i higieny pilnu­
je każdy pełno i niepełnolet­
ni obywatel.

Na tropach historii
Taka dyscyplina wypływa 

też niewątpliwie z konsolida­
cji społeczeństwa, z współży­
cia i współdziałania rdzennej 
1 napływowej ludności Opol­
szczyzny w innych dziedzi­
nach życia publicznego. Zani­
kają powoli różnice nawyko­
we, kulturalne i obyczajowe. 
Ozięki licznym wydawnic­
twom Instytutu Śląskiego, Któ 
tego walne zebranie odbyło 
SIQ w czasie mojego pobytu 
w Opolu, młodsze i starsze 
roczniki dorastającego poko­
lenia zaznajamiają się grua- 
°wnie z przeszłością tej zie- 

tbi, stanowiącej kawał his- 
,na"odu polskiego i jego 

Walki z naporem germańskim, 
onpocztą zaś polskości w tej 

Walce był lud śląski, trzyma­
my wiernie straż nad Odrą 
P^ez kilka wieków.

Tak mi to mniej więcej wy- 
zył przygodny znajomy, któ- 

Z sil.nym jeszcze akcentem 
owskim wskazał kilka god- 

kiu zwiedzenia zabytków 
uitury materialnej naszych 

^pradziadków. Chociaż 
ani na ogół historię, pilnie 

v}Cna^m wyjaśnień. Przy- 
o mi na myśl, że gdyby 

. ’® zrozumienie stanu rze- 
nJ-ćStn’a}° w roku unik- 
hych Śmy wieIu nieprzyjem- 
kr ’ * zadrażnień, przy-

Rh w skutkach nieporozu- 
s: en, których echa odzywają 
boh dziś w niektórych ko- 

1Udn<>Ś<:i S‘ą5ka

ą, na&wa ,.Opole" świad
obu 0 P°Isk°ści ziemi po

Donł/i nacłl Odry, o polskim 
iDj । zeniu jej odwiecznych 

Nawet historyk 
z IX wieku tzw- 

o o’ j Bawarski wspomina 
skie ° n jako osadzie słowiań- 

Polskiemu pochodzeniu 
Prz5Py .miasta nie mogli za- 
nistyZyć na.ibardziej szowi- 

nastawieni nau- 
ozna y niemieccy. Bo „opole*' 

. 0 we wczesnohisto- 
Polsce związek spo-

OGOLNY WIDOK NA ŚRÓDMIEŚCIE OPOLA
Fot. A. Smietański

łeczno-terytorialny, oparty na 
sąsiedztwie, na zespołowym 
działaniu kilku lub kilkunas­
tu wsi. Opolna organizacja 
ułatwiała zarząd danym tery­
torium. Nic dziwnego więc, 
że tu właśnie zbudował Bole­
sław Chrobry gród kasztelań­
ski jako ośrodek władzy poli­
tycznej i administracyjnej. 
Nieszczęsny podział kraju 
przez Bolesława Krzywouste­
go spowodowała

Ale to są rzeczy znane po­
wszechnie. Idźmy za radą 
nieznajomego lwowianina i 
zwiedzajmy miasto.

Zabytki i nowoczesność
Zabytków architektury po­

siada Opole stosunkowo nie­
wiele Liczne na przestrzeni 
wieków klęski żywiołowe ni­
szczyły miasto do fundamen­
tów. Ze starych murów o- 
bronnych pozostały tylko 
gdzieniegdzie resztki. Ale 
ślady te odcinają bardzo wy­
raźnie starą część miasta od 
nowej. Dzisiejsze śródmieście 
z Placem Wolności i Starym 
Rynkiem stoi na gruzach sta­
rego piastowskiego osiedla. 
Na tym miejscu zachowały 
się jeszcze niektóre średnio­
wieczne budowle, jak kościół 
Franciszkanów z XIV wieku, 
który po licznych pożarach 
odbudowany stanowi miesza­
ninę gotyku, renesansu i ba­
roku. W podziemiach tego 
kościoła spoczywają prochy 
ośmiu książąt opolskich — 
Piastowiczów.

Osobliwością śródmieścia 
jest także kaplica św. Seba­
stiana zbudowana w 1700 ro­
ku na miejscu karczmy, w 
której wybuchła morowa za­
raza, pochłaniając trzy czwar 
te ówczesnej ludności miasta. 
Stary Rynek ma też ciekawą 
historię. Przede wszystkim 
ratusz i otaczające go rene­
sansowe i barokowe kamie­
niczki. Cały Rynek (oprócz 
ratusza) został w czasie o- 
statnich działań wojennycn 
nieomal całkowicie zburzony. 
Nie lada wyczynu dokonali 
też nasi architekci, aby ze 
starych sztychów, opisów i 
zdjęć zrekonstruować dawny 
wygląd poszczególnych do­
mów, odtworzyć zabytkowe 
piękno. Ale dzieła trudnego 
dokonali. Dziś Stary Rynek

Z sali sądowej
Kara śmierci

W II połowie ub. roku Zenon 
Wojciechowski i Władysław Bo- 
dalski, działając wspólnie, doko­
nali w Kucharach Kościelnych 
(powiat Konin) bestialskiego mor 
du rabunkowego na osobie Cecylii 
Zerkowskiej. Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu skazał pierwszego na 
karę śmierci, drugiego na doży­
wotnie więzienie. W tych dniach 
Sąd Najwyższy po rozprawie re­
wizyjnej podzielił zdanie trybuna­
łu I instancji i to zarówno co do 
winy jak i kary. Wojciechow­
skiemu przysługuje jeszcze zwró­
cenie się do Rady Państwa z 
prośbą o ułaskawienie.

2,5 roku i 100 tys. zł 
grzywny

W latach 1956—57 Ludwik Koś- 
micki — właściciel warsztatu elek 
trotechnicznego w Wolsztynie, wy 
konując roboty zlecone przez 
przedsiębiorstwa uspołecznione, 
zawyżał — ceny materiałów elek­
trotechnicznych i rachunki za wy­
konane prace. W ten sposób wy­
łudził około 300 tysięcy zł. Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu skazał 
Kośmickiego ńa 2,5 roku więzie­
nia, 100 tys. zł grzywny oraz utratę 
publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na 3 lata. Kilku pra­
cowników Wolsztyńskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego Ma­
teriałów Budowlanych 1 Rejonu 
Przemysłu Leśnego w Sulechowie 
za niedopełnienie obowiązków 
służbowych, co ułatwiło Kośmic- 
kiemu przestępczą działalność, 
zostało skazanych na kary od ro­
ku do 8 miesięcy więzienia.

(ak) 

pozostawia na zwiedzającym 
niezatarte wrażenie.

W ogóle zaś w zniszczo­
nym w 60°/o śródmieściu nie 
widać dziś śladów ran zada­
nych miastu przez wojnę. O- 
statnie plomby wykańcza się 
Obecnie. Ogółem, do chwili 
obecnej wybudowano 12 ty­
sięcy izb mieszkalnych z in­
westycji Rady Narodowej, nie 
licząc budownictwa indywi­
dualnego, spółdzielczego i 
przyzakładowego. Inna spra­
wa, że nie zaspokaja to po­
trzeb mieszkaniowych dla ro­
snącej z roku na rok liczby 
ludności. W roku 1965 Opole 
liczyć będzie 65 tysięcy mie­
szkańców, podczas gdy w ok­
resie największego rozwoju 
pod zaborem pruskim miesz­
kało tu 52 tysiące osób. Te 
cyfry mają też swoją wymo­
wę...

Śląski Biskupin
Zwiedzając Opole nie mo­

żna pominąć wyspy zwanej 
Pasieką lub Ostrówkiem, le­
żącej pomiędzy właściwym 
korytem Odry a jej odnogą 
tzw. Młynówką. To po pros­
tu śląski Biskupin, z tą róż-

(Ciąg dalszy na sir 4)
K. JAŻWIECKI

Rendez - Uguló z książka
/^statnia słoneczna i ciepła niedziela skłaniała raczej 

do wyjazdu poza miasto. Tłumy poznaniaków wy­
pełniały na -przykład tramwaje, jadące w kierunku Go- 
lęcina i Sołacza. Ci, których nie skusiła perspektywa od­
poczynku na zielonej trawce mieli możność uczestnicze­
nia w imprezach miejskich, organizowanych z okazji 
Dni Oświaty. Wielu mieszkańców naszego miasta zebrało 
się w tym dniu na Rynku Jeżyckim, zastawionym stoi­
skami, pełnymi książek. Organizowała tu swój kiermasz 
III Filia Miejskiej Biblioteki Publicznej im. E. Raczyń­
skiego wraz z DRN — Jeżyce i Domem Książki.

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej, koncertującej na 
drewnianym podium — można było zapisać się do biblio­
teki, otrzymać autograf Tadeusza Kraszewskiego, kupić 
szczęśliwy los loterii lub po prostu — ciekawą książkę.

Najliczniej zgromadzili się na kiermarszu najmłodsi 
miłośnicy książek. Sądząc po „fachowych” minach — 
ściągnęły ich tu nie tylko kolorowe okładki.

„Bo ja — wie pani — lubię tylko podróżnicze” — zwie­
rza się sprzedawczyni mały nabywca — „to nie, to prze­
cież dla dzi ec i.”

A dla pięknych pań coś ciekawego z wiosennej kolek­
cji mody. Krytykozoać lub chwalić nowe modele można 
ostatecznie wspólnie, ale do krawcowej każda z tych pań 
pójdzie już na pewno jak najbardziej... indywidualnie, 
niemal konspiracyjnie, (wan)

Fot (2) K. Przychodzki

„...z rqczka na sercu" — czyli:

na budowie jednej
TA o nas to przysłowie, że 

•••‘^„szewc bez butów cho 
dzi” pasuje jak ulał — mówi 
inżynier M. — Wybudowaliśmy 
już tyle mieszkań i patrzcie: 
kierownik budowy nie ma 
mieszkania, jego zastępca tak­
że. Na złe warunki narzeka 
także majster A i Z nie mó- 
wiąc już o rzemieślnikach. 
...Żeby była chociaż jakaś na­
dzieja...

Chyba się przeniosę gdzieś 
do „Stomila”, albo co!...

— No a powiedzcie mi, ale 
tak z rączką na sercu, gdyby 
wam tak powiedziano: buduie- 
cie osiedle o ponad 200 trzy­
izbowych mieszkaniach, budu­
jcie je tak żeby z tych samych 
środków stanoł tu obok taki 
mały 2—3 mieszkaniowy do- 
mek d'a was. Dałoby się to 
zrobić?

Pewnie, że by się dało! I

Tragczna katastrofa
pod Hajnówką

10 bm. w okolicach Hajnówki w 
województwie białostockim, wy­
darzyła się tragiczna katastrofa. 
Około godziny 15 pod nadjeżdża­
jący z Bielska 'Pódl, w kierunku 
Hajnówki pociąg motorowy do­
stał się na niestrzeżonym prze­
jeździć samochód „Star”, należący 
do przedsiębiorstwa „Łączność” 
w Białymstoku. W samochodzie 
tym znajdowało się 28 osób.

Skutki zderzenia były tragiczne: 
4 osoby zginęły na miejscu, a 4 
dalsze zmarły wkrótce po wypad­
ku, spośród odwiezionych do szpi­
tala kilka walczy ze śmiercią. Na 
miejsce wypadku wysłano 5 ka­
retek pogotowia oraz samolot sa­
nitarny z Białegostoku, którymi 
przetransportowano ciężko ran­
ne ofiary katastrofy do klinik bia 
łostockiej Akademii Medycznej.

Winę za spowodowanie kata­
strofy ponosi najprawdopodobniej 
kierowca samochodu Franciszek 
Zarzycki. (PAP) 

nikt by na tym nie stracił. 
Każdy ułamek cegły, każda 
grudka zaprawy byłaby skrzęt 
nie zebrana i wykorzystana.

— A teraz? Oszczędzamy, 
byle być z kosztami w porząd­
ku Inaczej człowiek pracuje, 
gdy wie, że coś z tego ma.

— To u was nie premiuje się 
za oszczędność?

Zamiast odpowiedzi inż. P. 
wyciąga gruby plik papierów 
— końcowy bilans poprzedniej 
jego budowy i wskazując pal­
cem na końcową cyfrę mówi: 
ponad 100 tys. zł zysku, z tego 
dla mnie ani grosza.

Zapadła chwila wymownego 
milczenia.

— Zresztą — wtrąca ktoś — 
po co marzyć o osobnym dom- 
ku. Gdyby nam pozwolono, mo 
glibyśmy dodatkowo „wykom­
binować” 3 wcale niezłe miesz 
kania w blokach, które właśnie 
budujemy.

— ,,W ykombinować”! Jakim 
cudem?

Bardzo prosto. Tylko inwe­
stor się nie zgadza. Mimo, iż 
mu proponowaliśmy zysk po 
połowie, to znaczy jedno mie­
szkanie dla niego, drugie dla 
nas.

]V a stół wędrują plany bu- 
•L ” dowy. Technik F. ob­
jaśnia. To są plany dostarczo­
ne przez inwestora. Wynika 
z nich, że np. blok szósty i 
drugi nie mają być w całości 
podpiwniczone. Część parteru 
ma się opierać bezpośrednio na 
ziemi. — W tej części budyn­
ków, nie mieliśmy kłaść nawet 
stropów piwnicznych, a wy- 
kopy zasypać ziemią. Pral­
nie natomiast usytuowane zo­
stały na wysokich jak sto­
doła strychach. My jednak po­
łożyliśmy stropy piwniczne na 
całej powierzchni i zapropono­
waliśmy inwestorowi przenie­
sienie pralni na dół a na górze 
— budowę pięknych dwóch po­
koików z kuchenką. Pan oglą­
dał podobne w bloku III. Czy 
nie ładne dla potrzebującego?

— Oglądałem. Są rzeczywi­
ście miłe. Może jednak inwe­
stor nie zgadza się dlatego, iż 
boi się dodatkowych kosztów. 
Przeróbek dokumentacji itp?

— To niech, u licha powie 
nam o tym. Można wszystko 
zrobić i nie będzie to go ko­
sztowało ani grosza Dla siebie 
nie policzymy kasztów!

D rzytaczam tę rozmowę, 
* oddaną być może niezbyt 

ściśle, jeśli chodzi o słowa, 
ale na pewno wierną w sensie 
dlatego iż potwierdza ona w 
jakiś sposób ogólnie znane 
twierdzenia. Na przykład:

2e chcąc przyciągnąć ludzi 
do budownictwa, które coraz 
bardziej będzie decydować o 
realności ogólnonarodowych 
planów, że chcąc zahamować 
dużą płynność kadr w tej ga-

V?6133 więcej uwagi po­
święcić warunkom bytowym 
załóg budowlanych w ogóle, 
a kadrze fachowców przede 
wszystkim.

...że budownictwo może być 
tańsze gdyż istnieją tam duże 
możliwości oszczędzania, bu­
dowania tymi samymi siłami 
i środkami materiałowymi, 
większej ilości mieszkań.

...że mimo wielu kolejnych 
reorganizacji „wstrząsających” 
budownictwem, istniejący sy­
stem planowania przerobu w 
złotówkach jest nadal skutecz­
nym antybodźcem oszczędza­
nia. Kierownik, który oszczę­
dza materiały lub stara się bu­
dować taniej, nie wykonuje 
kwartalnych planów przerobu 
— ważnego czynnika dla uzys- 

. nia premii — i jest „stuk- 
nięty po kieszeni.

...że należy j warto weryfi­
kować dokumentację dostarczo 
ną wykonawcy przez inwesto­
ra, ponieważ ten nie zawsze 
trzyma się zasady: „wybieram 
takie rozwiązanie techniczne, 
które przy mniejszych lub 
tych samych nakładach, daje 
mi większe efekty”. Powinno 
nam chodzić o każdy metr no­
wej . powierzchni mieszkalnej 
a cóż dopiero o całe mieszka­
nie W przypadku 0 którym 
mowa wyżej, warunek ten nie 
został dotrzymany.

a utor świadomie nie podaje 
nazwy budowy, na której 

rozmowa się toczyła. Budów 
takich jest w Poznaniu dzie­
siątki, a w całym kraju — ty­
siące. Wszystkie są do siebie 

z wielul 
podobne. Na każdej występują 
te same problemy i zjawiska.

Piotr CHOJNACKI
PS. Inwestorowi, który pozna 

siebie z tego artykułu radziłbym 
gorąco jeszcze raz spotkać się 
z wykonawcą i ponownie prze­
dyskutować jego propozycje. 
Chodzi o 9 izb, trzy mieszkania, 
które mogą uszczęśliwić kilka­
naście osób. Czyż to nieważne?

I cbrsd walnego zebrania 
akręgu pozuańskiega TPD

W niedzielę w Klubie Nau­
czycielskim przy Placu Wol­
ności obradowali delegaci na 
walne zebranie okręgu poznań 
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci.

Jak wynikało ze sprawo­
zdania prezesa okręgu — ob. 
Floriana Waroczyka — reak­
tywowane pod koniec 1957 ro­
ku Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci oparte jest na starych 
tradycjach pracy Chłopskiego 
i Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, które nio­
sły w latach międzywojen­
nych pomoc materialną i wy­
chowawczą środowiskom za­
niedbanym, żyjącym w trud­
nych warunkach materialnych. 
Budzenie w starszym spo­
łeczeństwie przyjaźni dla dziec 
ka i poczucia obywatelskiej 
współodpowiedzialności za je­
go wychowanie — to naczel­
ne zadania Towarzystwa. Wo­
bec szerzącej się deprawacji 
młodzieży (w ubiegłym roku 
w województwie poznańskim 
rozpatrywano 2050 spraw w 
Sądzie dla Nieletnich) konso­
lidacja wszystkich ludzi, któ­
rym przyszłość młodego poko­
lenia leży na sercu, jest ko­
nieczna, a ranga społeczna 
pracy TPD bardzo wysoka. 
Towarzystwo rozwija się wol 
no, organizując pracę od pod­
staw, nie licząc na błyskotli­
we — często zwodne w prak­
tyce — efekty. W wojewódz­
twie naszym istnieje obecnie 
107 kół (z tego 18 na wsi) zrze­
szających 2283 członków. TPD 
w naszym województwie pro­
wadzi dwie poradnie peda­
gogiczne, ośrodek wycieczko­
wy dla dzieci wiejskich w 
Kaliszu, kolonie letnie, ogni­
ska przedszkolne. Rozwija for­
my pomocy indywidualnej dla 
dzieci żyjących w trudnych 
warunkach materialnych oraz 
pomocy w nauce dla dzieci 
zaniedbanych przez środowi­
sko.

Dyskusja, w której wzięło 
udział około 20 osób, toczyła 
się wokół poszerzenia form 
pracy wychowawczej i opie­
kuńczej. Między innymi zna­
ny działacz oświatowy — in­
spektor Kien mówił o koniecz 
ności naukowego, socjologicz­
nego zorientowania się w wa­
runkach wychowawczych 
szkół poznańskich.

W wyniku wyborów doko­
nanych na zebraniu, w skład 
Wojewódzkiego Zarządu TPD 
weszło 15 osób, rekrutujących 
się z działaczy oświatowych i 
społecznych. W skład prezy­
dium weszli: Adam Waroczyk 
— prezes, Adam Bażan i Ger­
truda Bulsiewiczowa — wi­
ceprezesi, Antcni Lato — se­
kretarz, oraz Hipolit Marci­
niak, Aniela Flekowa i Stefan 
Smolik — członkowie.

(a z)

W sprawie
turystyki

W sobotę przed południem od­
była się w gmachu Prezydium 
WRN przy ulicy Stalingradzkiej' 
konferencja prasowa, zorganizo­
wana przez Wojewódzki- Koftiitet 
Turystyki. Przybyli na nią przed­
stawiciele Biura Turystyki „Or­
bis”, Spółdzielni Turystyczno- 
Wypoczynkowej „Gromada”, Spół-. 
dzielni „Turysta”, PTT-K, Szkol-, 
nego Wojewódzkiego Ośrodka 
Krajoznawczo-Turystycznego przy 
Kuratorium oraz Biura Turystyki 
Polskiego Związku Motorowego.

Po zagajeniu wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN — T. Mali­
nowskiego informacji na temat 
Szlaku Piastowskiego oraz inwe­
stycji turystycznych udzielił ze­
branym przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Turystyki — 
H. Janiak. Następnie przedsta­
wiciele zaproszonych organizacji 
i instytucji turystycznych omó 
wili swoje zamierzenia na sezon 
letni. Dużo uwagi poświęcono spra 
wie zorganizowania schronisk, mię 
dzy innymi campingów. (emp)
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|W muzykalnym Poznaniu

Był jeden z deszczowych "wzorów marca 1957 r. Na 
szosie prowadzącej z Kościana zaturkotała bryczka, pod­
skakując po wyboistym bruku i znacząc swój przejazd 
liniami kół na rozmokniętych bokach szosy.
Siedzący na bryczce dwaj mężczyźni żywo rozmawiali.

cję, a jednocześnie dba o
stronę finansową. Druh Zbo­
rowski oddaje swoje długclet-
nie doświadczenie i swój 
dy entuzjazm codziennej

— Myślę, że warto zająć się 
najmłodszymi. Starszej mło­
dzieży nie potrafimy ująć w 
karby. Może młodsi dadzą 
przykład? Jednym słowem pro 
ponuję w naszym zespole zało­
żyć drużynę harcerską. Pan 
jako stary harcerz obejmie „du 
chowe” kierownictwo. A ja po­
prę to z inne] strony. Zgoda?

Tak to dwie osoby: dyrektor 
Stacji Selekcji Roślin z Roga-

czewa inż. Szołkowski i księ­
gowy Zborowski zadecydowali 
o utworzeniu wiejskiej dru­
żyny harcerskiej.

cy 
też

wychowawczej. Do 
chętnie zaprosiłbym

struktorów harcerskich i

mło- 
pra- 
nich

i in- 
rady

przyjaciół harcerzy. Warto po­
jechać, zobaczyć, a można się 
i czegoś nauczyć.

Jerzy KNAPIK

Zamiast „trójmiasta"
— „pięciomiasto“

Zespół pracowni urbanistycznej 
Prezydium Woj. RN w Gdańsku 
przystąpił do opracowywania pro­
jektu zagospodarowania strefy 
podmiejskiej wielkiego zespołu ur 
banistycznego, jaki tworzy pięć 
miast: Gdańsk, Gdynia, Sopot, 
Pruszcz gdański i Wejherowo.

Przy rozpatrywaniu tego planu 
bierze się pod uwagę konieczność 
szybkiego dostarczenia żywności 
do miast ( w tym również zaopa­
trzenia floty handlowej), zagad­
nienie mieszkaniowe, komunika­
cji, sprawę udostępnienia ludności 
terenów wypoczynkowo-turystycz­
nych pojezierza kaszubskiego itp.

TANDETY NIKT NIE KUPI

<7 leż się pisze o przeja- 
wach nieuczciwości w 

naszym handlu! I chyba 
słusznie się to robi, bowiem 
publiczne piętnowanie może 
przynieść poprawę. Mnie 
też spotkało ostatnio „na­
branie” ze strony MHD. W 
listopadzie ub. r. kupiłam 

' tzw. „steelony” przecenio­
ne, za 32 zł. To nic, że się 
podarły po 4—5 dniach; są- 

^dziłam, że... cena ma tu 
wpływ. Lecz na tym nie ko­
niec. W parę miesięcy póź­
niej kupiłam drugie, tym 
razem nie przecenione tylko 
„normale” za 49 zł. Ponie­
waż te okazał# się jeszcze 
mniej trwałe, Óo miałam je 
zaledwie dwa razy na no­
gach. poszłam do sklepu, 
pokazałam pończochy (z pa­
ragonem), i przedstawiłam 
moje pretensje. Na to eks­
pedientka odpowiedziała, że 
to moja toina, bo widzia­
łam co kupuję. Dodała, że 
moje pretensje są niesłu­
szne i wina jest po mej 
stronie. W domu przy jed­
nogodzinnym cerowaniu 
pończoch nasunęły mi się 
wątpliwości, czy rzeczywi­
ście ja zawiniłam kupując 
takie pończochy a nie inne? 
Czy nie ma tu winy fabryki 
— za jakość towaru i za 
zbyt wygórowaną cenę za 
taką lichotę? Przecież pen­
sja składa się tylko z se­
tek, a jedna prawie jakby 
wyrzucona w błoto? Mąż 
mój sam pracuje na całą 
rodzinę, a mnie nie pracu­
jącej zawodowo nie stać na 
takie marnotrawstwo!

Niespokojne dni nastały dla ‘ 
rodziców dzieci z Turwi, Jerki, 
Rogaczewa i Kopaszewa. Sta- 
szki i Hanki męczyły, że chcą 
do harcerzy, że kupić im mun­
dur, że idą na zbiórkę. Opędza­
ły się matczyska jak mogły, ale 
cóż robić, kiedy pierworodne 
tak prosi. Brały więc synka i 
z kumą z sąsiedztwa, której 
znowu córkę opanowała harcer 
ska gorączka szły do Kościana 
po... mundury.

A w drodze powrotnej nie­
jedną chwilę rozmowy poświę­
cały tym harcerzom.

— Wiecie sam dyrektor za-\ 
gląda do tych naszych chłopy- I 
szków. A pan Zborowski to! 
gania z nimi po polach, mimo’ 
że dość wnękowy. Ja to ze 
starym się śmieję, ale mój chło 
pak to i grzeczniejszy i za 
książkę częściej chwyta. Po­
wiedzieli, że ci co się nie uczą 
nie pojadą na obóz.

Niemały ciężar przyjął na 
swoje barki druh Zborowski. 
Całość pracy spoczywała na 
nim. A było tego sporo. Zbiór­
ki zastępów, drużyny, ogniska, 
wycieczki niedzielne w oko­
lice, przygotowanie zastępo­
wych. Entuzjazm jednak sta­
rego druha był niewyczerpany. 
Dwoił się i troił. Stałe, prawie 
codzienne kontakty wiązały ze 
sobą młodzież, ujawniały przy­
szłych zastępowych i drużyno­
wych. Dziś dwie 18-letnie dru­
żynowe zupełnie dobrze radzą 
sobie z prowadzeniem drużyn 
— naturalnie pod pieczą dha. 
Zborowskiego. Zostaną one na 
wsi jak same oświadczyły. 
Pracuj-? i zastęp młodzieży po­
zaszkolnej, która właśnie w 
harcerstwie widzi swoje spo­
łeczne miejsce. Tak: społeczne.

Kiedy przez okna pałacu o- 
glądałem park i stwierdziłem, 
że jest wzorowo utrzymany, 
dyrektor Szołkowski z uśmie­
chem oświadczył krótko.

— Dbają o niego harcerze. 
I o drogę też, i o porządek w 
świetlicach. Starsi mimo woli 
muszą podporządkować się si­
le wychowawczej dzieci. W ub. 
roku nasi harcerze zarobili u 
mnie 3 000 zł przy zbiórce 
stonki — na obóz.

Ile to było radości, gdy wy­
jeżdżano na pierwszy obóz let­
ni na Półwysep Helski. Ile to 
przywieźli wrażeń, ile wieczo­
rów niepokoili resztę swoimi 
opowiadaniami, resztę która 
czasami oglądała tylko Ko­
ścian. Nie dziwota więc, że z 
większą ochotą zabrali się do 
pracy. Tego roku powędrują 
pod Tatry na czterotygodnio­
wy obóz.

Do świetlicy, służącej kiedyś 
za salę zabaw, zaglądnąłem z 
przyjemnością. Harcówka u- 
trzymana we wzorowym po­
rządku. Zresztą służy ona nie 
tylko na odprawy harcerskie, 
kle d na ogniska zimowe i 
wieczorynki, w których udział 
biorą i starsi. Najmłodsi po­
kazują młodzieży starszej, bo 
i taka też tu jest, w jaki spo­
sób można przyjemnie i poży­
tecznie bawić się bez uciekania

Przyjemnie
o tym napisać...

...szczególnie autorce artykułu 
pt. „Szkoła dzieci ulicy”, który w 
swoim czasie ukazał się w „Gło­
sie Wielkopolskim” i który oma­
wiał ciężkie warunki materialne 
owej szkoły — w pewnym sen­
sie specjalnej — i wielorakie trud 
ności wychowawcze w niej wystę­
pujące.

Kilka dni temu byłam tej
szkole na akademii pierwszomajo­
wej, zorganizowanej własnymi si­
łami uczniów i wychowawców. 
Dzieci pięknie śpiewały, tańczyły, 
deklamowały, jedna z uczennic kl. 
V wygłosiła ciekawy referat oko­
licznościowy, a uczeń Bogusław 
Michalak, z zapałem przygrywał 
ną akordeonie. Wśród „tancerek”
i „śpiewaczek” 
Jadzia Maciołka, 
jówna i Bożenka 
żym osiągnięciem

wyróżniały się:
Krysia Poczeka- 
Konieczna. Du- 
był liczny i uda-

ny udział w występach chłopców, 
którzy jak dotąd stronili raczej od 
tego rodzaju imprez. Bogaty pro­
gram akademii wskazuje na to, że 
wychowawcom szkoły udało się 
skierować zainteresowania wielu 
dzieci w jak najlepszym kierunku.

Ale to jeszcze nie wszystko. O- 
statnio szkoła otrzymała od Poz­
nańskiego Oddziału SFOS 20 tys. 
zł na zakup niezwykle potrzeb­
nych maszyn do szycia dla dziew­
cząt, mikroskopów do pracowni 
biologicznej i innych pomocy nau­
kowych. Otrzymała też obietnicę 
SFOS, iż po opuszczeniu budynku 
szkolnego przez Czytelnię i usunię 
ciu magazynów Biblioteki Raczyń­
skich, SFOS sfinansuje remont i 
przystosowanie gmachu do po­
trzeb nowoczesnego szkolnictwa. 
Byłaby to dla szkoły wielka szan­
sa i nie można jej zmarnować. 
Wszystko jednak zależy od jak 
najszybszego zwolnienia budynku 
przez Bibliotekę Raczyńskiego, co 
niniejszym dedykuję jej dyrekto­
rowi, mgr. Olejniczakowi i naszym 
Władzom miejskim.

10 maja 80 uczniów Szkoły Pod­
stawowej nr 31 — nadszedł czas, 
aby ją zdekonspirować — wyjecha 
ło na 3 dni do Szklarskiej Porę­
by. Po drodze Karpacz, Jelenia 
Góra... Dla wielu z tych dzieci jest 
to pierwsza w życiu wycieczka po­
za Poznań. Można sobie wyobra­
zić, z jaką niecierpliwością jej o- 
czekiwali.

Szkoda tylko, że jak dotąd — 
wbrew przyrzeczeniom — nie za­
witali do szkoły druhowie z Cho­
rągwi Poznańskiej. A mieliby tam 
przecież wdzięczne pole do działa­
nia, pomogliby dzieciom i wycho-

Sidney Harth 
i filharmonicy
Magnesem, który przyciąg­

nął więcej niż zazwy­
czaj słuchaczy na ostatni kon­
cert symfoniczny była zapo­
wiedź występu Sidney’a Har- 
tha. Któż nie pamięta mi­
strzowskiej gry tego Amery­
kanina podczas ostatniego 
Konkursu im. Wieniawskiego? 
Obecnie artysta odtworzył (z 
zespołem Filharmonii Poznań­
skiej) rzadziej u nas wykony­
wany „Koncert A-dur” W. A. 
Mozarta. S. Harth reprezentu­
je, niewątpliwie, szczyty wir- 
tuozostwa skrzypcowego. Sid­
ney Harth należy do rzędów 
tych wirtuozów, których siła 
oddziaływania leży na pewno 
nie w olśniewaniu biegłością 
palców i nawet nie w czaro­
dziejstwie piękna :onu, lecz w 
żywym i szczerym oddawaniu 
muzyki. Przyjmowany owacyj 
nie po mozartowskim ,.Kon­
cercie A-dur*’ dorzucił jeszcze 
artysta kilka bisów.

Program całego wieczoru, 
którym dyrygował Jerzy Ka- 
tlewicz, rozpoczęła „Suita na 
smyczki” Henryka Purcella, 
angielskiego klasyka z XVII 
wieku. Twórczość Purcella ma 
poważne znaczenie dla histo­
rii muzyki, choćby także przez 
wpływ, jaki wywarła na styl 
J. F. Haendla. Wykonana wła­
śnie w Filharmonii „Suita*’’ 
składa się z różnych fragmen­
tów dzieł Purcella (zestawio­
nych już przez kogoś innego).

Drugą część koncertu wypeł 
niła suita z baletu „Petrusz- 
ka” Strawińskiego. Pisząc nie 
dawno na temat mistrza Igora, 
utyskiwałem, że w naszej Fil­
harmonii słyszy się w każdym 
sezonie albo „Ognistego pta­
ka” albo „Petruszkę”. No, i o- 
czywiście, ten ostatni utwór 
wyprorokowałem... Felietonik 
mój nosił omyłkowo tytuł 
„METAMORFOZA” Strawiń­
skiego”, gdy poprawnie winien 
brzmieć ,,METAMORFOZY”. 
Bo wiele było przemian na prze 
strzeni 50-lecia twórczości au­
tora „Święta wiosny”. Z tych 
względów złośliwi nazywają 
nawet Strawińskiego prestidi­
gitatorem (czyli rodzajem cyr­
kowca), który zadziwia róż­
nymi, najbardziej niespodzia­
nymi woltami stylu — od tę­
sknot klasycznych, poprzez za-

niorów — dzielnie przeciwstawił się

Nie ma zwy, 
ciężcy w biegu 
na 800 m! Byi 
to „bieg mar­
twy” tzn., że % 
wodnicy jedno, 
cześnie stanęli 
na mecie.

Niespodzian. 
kę w tej kon- 
kurencji pod. 
czas trójmeczu 
AZS Kraków, 
Poznań i War^ 
szawa, na sta. 
dionie Pułaskie 
go, zgotował 

dwukrotny 
triumfator 
biegach junio. 
rów „Małej 0- 
limpiady” Ma. 
rek Jerzy (AZC 
Poznań), który 
startując w bie 
żącym sezonie 
po raz pierwszy 
w kategorii se. 

mistrzowi USA, ruty.
nowanemu Zbyszkowi Orywalowi z poznańskiej Warty (na 
zdjęciu po prawej stronie). Zawodnicy uzyskali czas 1.54,3, 

Za nimi kończy bieg zawód lik zielonogórski Szczęsny 
(1.54,9), w którym trenerzy upatrująprzyszlego reprezentan.
ta Polski na średnich dystansach.

Pojedynek a- 
sów bieżni na 
1.500 m należał 
do najciekaw­
szych punktów 
niedzielnej im­
prezy na stadio 
nie poznańskie­
go AZS.

Jcchman 
(pierwszy na 

zdjęciu, za nim 
widać głowę 

Chromika) oka­
zał się najszyb­
szy w końców­
ce. Wygrał w
czasie 3.55,6
przed Zimnym 
(trzeci na zdję­
ciu) — 3.56,2 i 

Chromikiem, 
który ukończył 
bieg w czasie 4 
minut. (x)
Fot. (2) — 
K. Przychodzkt

(x)

wawcom 
niach.

ich trudnych zada-

Na zakończenie 
znanie wyrazić

— specjalne u- 
naleźy Poznań-

skiemu Oddziałowi SFOS, który 
dowiedziawszy się z artykułu w 
„Głosie” o ciężkiej sytuacji szko­
ły, z własnej inicjatywy pospie­
szył jej z tak cenną pomocą.

H. S.

chwyty nad 
libesem — 
elektryczny

Ale balet

Massenetem i De­
po jazz, fortepian 
i dodekafonizm!
o „Petruszce” na-

leży do najbardziej bezspor­
nych osiągnięć Strawińskiego. 
Powstał we wczesnym okre­
sie jego twórczości, wykazując 
przede wszystkim w dziedzi­
nie rytmu oraz instrumenta- 
cji — niezwykłą inwencję au­
tora. Orgia barw orkiestral- 
nych, brutalna siła jarmarcz­
nych melodyjek i osobliwa ja­
skrawość harmonii — przemó­
wiły i tym razem do publicz­
ności, oklaskującej życzliwie 
poznańskich filharmoników z 
dyrektorem Jerzym Katlewi- 
czem na czele.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Spotkanie
(Dokończenie ze str. 3) 

nicą, że stanowi pięknie za­
budowaną dzielnicę miasta. 
Na północnym cyplu tej wys­
py rozlokowała się ongiś pra­
polska osada, dająca początek 
przyszłemu miastu Ją to za­
pewne miał na myśli Geograf
Bawarski w swych 
kach historycznych.

Na ruinach starej 
wybudowali Piastowie 
w pierwszej połowie 
wieku zamek obronny,

notat-

osady

XIV 
które-

go pozostałością jest masyw­
na wieża. Zamek bowiem ro­
zebrali Niemcy w latach 1928 
—1931, budując tuż obok ma­
sywne, bryłowate, potężne, 
6 piętrowe gmaszysko jako 
siedzibę władz administra­
cyjnych rejencji opolskiej. W 
tym też czasie zdjęto z wierz-

z Opolem
Si

chołka wieży orła piastow­
skiego usiłując zatrzeć wszel­
kie ślady polskości. Nie uda­
ła się sztuka fałszerzom his­
torii. Spod fundamentów bu­
rzonego zamku wyłoniło się 
nowe świadectwo — resztki 
wczesnośredniowiecznej osa­
dy słowiańskiej.

Stwierdziwszy, że na tej 
podstawie nie udowodnią nie- 
mieckości Opola, archeolodzy 
spod znaku swastyki rychło 
zarzucili badania wywożąc w 
nieznane wydobyte znalezis­
ka i zasypując teren. Wzno­
wione w 1948 roku i trwają* 
ce do dziś naukowe badania 
archeologiczne dostarczyły u 
sięcy dowodów na to, że nf" 
mia śląska była polską 
mią, której charakter utrzy* 
mały liczne pokolenia SU**' 
ków. K. JAŻWIECKI
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H.
(Nazwisko i adres 
dakcji)

Historia nienowa
— nadal aktualna.

S.
znane re-

1 niestety 
Jej pointę

radzimy przeczytać i nauczyć 
się na pamięć tym, którzy od­
powiadają za produkcję i jej 
jkkość. Oczywiście, nie chodzi 
tylko o pończochy. No, i cóż, 
Czy Wasze żony, siostry, matki 
i Wy sami nie jesteście podob­
nie nabijani w karawkę? Pan 
X — szewc wyprodukował kiep 
skie buty, które kupił pan Y — 
stolarz. Szafa produkcji pana 
Y trafiła do rąk zpana X, a że 
była marna, ,po foku rozsypała 
się w klepki. Taki to mniej 
więcej obrazek rzeczywistości 
tworzą brakoroby. Tyiko jaka 
w tym kalkulacja?

Przybywa towarów w skle­
pach. Zapewniamy wszystkich 
brakorobów, że maluczko, 
a tandety nikt nie 
kupi. Wtedy pozostanie: al­
bo zmienić styl pracy albo wy- 
wędrować na zieloną trawkę. 
Na pewno.

str. 4

się do „butelkowych” bodź­
ców.

Żałowałem, że nie widziałem 
święta wiosny, urządzonego 
przez kopaszewskich harcerzy. 
Nad stawem każdy rozpalił 
swoje ognisko. Było ich 37- 
symboli udziału każdego we 
wspólnej pracy. Potem ogni­
sko z występami. Cała okolica 
się zebrała. Może w niejednym 
sercu zadrgała nuta zazdrości, 
że lego młodość była inna.

Tak więc dziś drużyna ko- 
ipa szewska nada je ton, poka­
zuje, że i na wsi można żyć ina 
czej. Bawić się, a jednocześnie 
dbać i kochać swoją miejsco­
wość, wiązać się ż nią na sta­
łe: w istocie przecież samo za­
mieszkiwanie na wsi nie za­
myka możliwości rozwoju za­
interesowań, trzeba tylko te 
zainteresowania stworzyć.

Dziś drużyna harcerzy z Ko- 
paszewa — 37 harcerzy i 16 
zuchów — jest jedną z najlep­
szych w Polsce.

Projekt marca 1957 r. został 
zrealizowany. Dwie osoby do­
pięły celu. Szatkowski swoim 
autorytetem popiera organiza-

ONI MARCZYŃSKIANT

— Ileż tu mózgu wypłynęło! — rzekła z podziwem. 
Ktoby się tego spodziewał po nim!

— Albo i tak alkoholicznego zapachu jego krwi — 
zawtórowała jej Rosita.

— Nic dziwnego. Żłopał przecież trunki aż hej\ 
Prawie tak, jak moja żona — powiedział Jakub Curr 
głównie po to, żeby dokuczyć swej małżonce.

— Nie wymawiając, apetyt też miał kolosalny — 
dorzuciła któraś z pań.

— O ,zrńarłym nie należy mówić źle przed otwar­
ciem testamentu, powiada doświadczony doktor Dru- 
man — przypomniał im Edward Byrncs.

— Nawet cielęcy móżdżek tak nie wygląda. To 
szmata postrzępiona śrutem. *

— Przygotujcie się na widok straszliwie zmasakro­
wanej twarzy, bo już podnoszę to skrwawione przy­
krycie — ostrzegła innych Tallula.

Zanim jednak wykonała te czynność, za plecami 
jej i obok niej stojących osób rozległy się żwawe kroki 
i wesoło zabrzmiał znajomy głos.

— Hej, co znaczy ta masowa pielgrzymka w mej 
sypialni? Bardzo lubię nocne kobieciatek wizyty, ale 
indywidualne, nie zbiorowe. Nec Hercules contra 
plures.

Obejrzeli się i na widok stojącego w drzwiach Ra­
fała osłupieli wszyscy, prócz Patrycji. Ona zaś jęła 
w mig zawodzić jak zawodowa płaczka na arabskim 
pogrzebie.

f

— Wiedziałam, że to nie jego tu zastrzelono, lecZ 
mego... kuzyna. O, ja wiedziałam! — jękła i wymieni­
ła swego informatora. Serce mi to mówiło, serce!

— Tu miano ukatrupić Auberta Redana? Tutaj- 
He, he, he — zarechotał Rafał, musnąwszy wzrokiem 
lufę dubeltówki w oknie i ślady jej strzałów.

Żwawo przyskoczył do łóżka i jednym szarpnięciem 
zerwał z niego letnią namiastkę kołdry, spod której- 
zamiast zmasakrowanego, zbroczonego krwią człeka- 
wyjrzała stara waliza, a na poduszce rozbita okrągła 
butelka. Jej szklane skorupy zatrzymał w swym wnę- 
trzu okrągły baniaty koszyczek, jaki oplata flaszki 
wina Chianti, lecz czerwone wino wylało się oczywi­
ście doszczętnie i w słabym oświetleniu nieźle imito­
wało krew, której alkoholowy zapach Rosita zaraz tu 
poczuła.

Stwierdzenie tego faktu przyniosło nie tylko nagłe 
odprężenie nerwowe, lecz także napływ wesołości, 
bardzo gwałtowny może przez kontrast z niedawnym1 
momentami grozy. Nawet surowa Tallula zanosiła się 
ze śmiechu, potrząsając koszyczkiem szklanych skorup' 
który brała za czaszkę ludzką, a skłonne do wybuchów 
histerii Patrycja i Arlena chichotały jak wariatki na 
giętkiej trampolinie nad basenem pływackim bez 
wody.l| Lecz potem przyszły refleksje.

— Uśmialiśmy się, ale faktem jest, że ktoś chcia 
pana Królika zabić.

— Nie ktoś, bracie, tylko twój narwany pupil, Er' 
nesto! — sprostował Jakub.

— Winnym nie jest niepoczytalny Ernesto, 
osobnik, którv jemu zmienił ślepe naboje w strzelbi 
na mordercze! — zawyrokowała Tallula.

— Na upartego Ernesto mógł sam kupić, albo ukraj® 
parę ostrych ładunków. Ale kto wpuścił go w nocy “ 
pałacu? Kto zaprowadził go pod okno pokoju Pan 
Królika? Kto zachęcił wariata do strzelania tam?

(C. d n.)
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Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5 
zbrojarzy kwalifikowanych, 10 cieśli kwa- 
jifikowanych, 20 murarzy kwalifikowa­
nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
pa terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie. 
pla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne, Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjQciem do pracy.____________________ K3156
Mistrza do robót torowych, drogowych i kana­
lizacyjnych oraz 2 mistrzów budowlanych o peł­
nych kwalifikacjach zatrudni natychmiast Po­
lańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze- 
mysłowego. Wymagana co najmniej 5-ietnia 
praktyka w budownictwie i uprawnienia mi­
strzowskie Izby Rzemieślniczej. Warunki pracy 
i płacy według układu zbiór, pracy w budown. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Płacy i Pra­
cy PPBP, Poznań, ul. Ratajczaka 46. K3219
Zielonogórskie Przedsięb. Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Nowej Soli zatrudni na­
tychmiast: kierownika działu inwestycji i re­
montów, inspektora nadzoru budowlanego, ins­
pektora nadzoru elektrycznego. Wymagane wyż­
sze wykształcenie względnie średnie techniczne 
z długoletnią praktyką. W przeciągu 3—5 mie­
sięcy mieszkanie zapewnione . Podania należy 
kierować pod adresem: ZPOPN „CPN” w Nowej 
Soli, ul. Czerwonej Armii 11/13. K3342
2 kierowców na ciągniki „Ursus” przyjmie zaraz 
Baza Transportu Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. 
Gnieźnieńska 63. Wynagrodzenie wg UZP w bu­
downictwie z dnia 15. 3. 1958 r. K3300
Dwóch techników budowlanych w tym jedne­
go z uprawnieniami budowlanymi lub dłuższą 
praktyką na budowach, przyjmie z dniem 15 
maja br. Remontowo-Budowlana Spółdzielnia 
Pracy w Świebodzinie, ul. 22 Lipca 8. K3290

________ Praca
Mężczyzn lub kobiety do 
prac w gospodarstwie rol­
nym na dobrych warun­
kach przyjmę. Wesołow­
ski, Poznań, Dolna Wilda 
21. 17223g

Gosposia z całkowitym 
utrzymaniem przy cukier­
ni potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 17457g.

Pomoc domowa do trzech 
dorosłych osób pot-zebna. 
Poznań, Opalenicka 53 m. 
2.  16020g

Pomoc domowa tylko z re­
ferencjami potrzebna. 
Sporna 1 m. 1. 17940g

Pomoc domowa lat 30—40 
potrzebna Zgłoszertia li­
stowne. Opole Kościuszki 
15 m. 3. 17300g

O470WA LOHRIA PlfNI&NA

K3364
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Gorzowskie Zakłady Spożywcze Przem. Tere­
nowego w Gorzowie Wlkp., ul. Marchlewskie­
go 4546, telefon 25-33 zatrudnią zaraz pracow­
nika umysłowego na stanowisko kierownika Za­
kładu Przetworów Owocowo-Warzywniczych 
W Drezdenku, pow. Strzelce Krajeńskie. Wyma­
gane kwalifikacje, wyższe wykształcenie tech­
niczne i 3 lata praktyki w danej specjalności 
technicznej, lub średnie wykształcenie zawodo- 
wo-techniczne i 6 lat praktyki. Miesięczne upo­
sażenie podstawowe wynosi zł 2.500 zł. Mieszka­
nie rodzinne w obrębie zakładu — zapewnione.

K3337
Kilku brukarzy i kamieniarzy do pracy w te­
renie w KGR Dąbrowa Górnicza i Krzewina 
Zgorzelecka zatrudni zaraz Poznańskie Przeds. 
Rcbót Drogowych w Poznaniu, ul. Wilczak. Wy­
nagrodzenie według UZP w budownictwie z dnia 
la marca 1958 r. W woj. wrocławskim od zarob­
ków 20 proc, premii specjalnej, dodatek za roz­
łąkę zapewniony. Zgłoszenia kierować na piśmie 
do Działu Zatrudnienia pod wyżej wskazanym 
adresem. ___________ K3306
Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Kali­
tu, ul. Czaszkowska nr 2 przyjmie zaraz: in­
żynierów z uprawnieniami na stanowiska star­
szych inspektorów technicznych. Płaca według 
układu zbiorowego w budownictwie oraz 10 par 
Zdarzy,____________ K3336
Iniyniera-miernika i ekonomistę przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, 
w Poznaniu, ulica Kochanowskiego 7. Warunki 
Pracy i płacy do omówienia w Dziale Adm.Praw- 
gm, pokój 1. K3360
Murarzy, stolarzy i robotników budowlanych 
P^yjmie Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 
‘ Lipca w Poznaniu, ulica Chwaliszewo 60'62.

L *. K3328
^chnika-elektryka z co najmniej 3-letnia prak- 
t .? zawodową na stanowisko energetyk?, za- 

zaraz LZPT w Lesznie, ul. Bolesława 
robrego nr 8. Warunki pracy i płacy do omó- 

na miejscu. K3322

Przyjmę pracę pomocnika 
do malowania na budowli. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17302g.

Poszukuję fachowca do za 
łożenia kanalizacji oraz za 
instalowania hydrofonu w 
domu 1-rodzinrfym. Oferty 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17345g

Technik samoch. z prakty 
ką i prawem jazdy II kat. 
szuka pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 17377g.

Pomoc domowa dochodzą­
ca do małej rodziny po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
godz. 16—18 Poznań. Gło­
gowska 29 m. 7. 17384g

Przyjmę pracownika do 
prac rolnych na wieś 
wzgl. rodzinę najwyżej z 2 
dzieci, Mieszkattie zapew­
nione. Bliższych informa­
cji udzieli Poznań. Ułań­
ska 12 m 10. 17393g

Uczeń elektromech. po­
trzebny zaraz. Poznań,
Dolina 17. 173®5g

Potrzebna zdolrfa, do szy­
cia książek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 17406g.

Ucznia i czeladnika w za­
wodzie malarskim przyj­
mę Czesław Urbański. Po- 
zrtań, Źródlana 10 m 2, 
tei 3113. 17426g

Murarzy na roboty tyn­
karskie przyjmę; praca 
stała. Zgłoszenia w godz. 
16—20. Poznań, Poznańska 
27a m. 7, tel. 843-56. 17464g

Pomoc domowa lub do 
dzieci, zajmie się domem, 
w niedzielę, albo po po­
łudniu od godz. 16. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 174?4g.

Kwalifikowanego dzie- 
wiarza(rkę) przyjmę. Wa­
runki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 17514g  

Przyjmę 3 stolarzy do sto­
larń1! w Poznaniu, ul Ar­
tyleryjska 5. 17529g

Potrzebny kierownik z dłu 
goletnią praktyką do pro- 
wadizenia cegielni prywat­
nej w mieście pow.. woj. 
poznańskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17530g

Potrzebny pracownik(ca) 
ze znajomością szycia rę­
kawiczek Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 17554g.

Poszukuję oborowego rfa 
mniejszą oborę oraz ko­
bietę do pomocy w gospo­
darstwie rolnym. Pożąda­
ne osoby w średnim wie­
ku Oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17558g.

Uczeń i uczennica potrzeb 
ni Zakład fryzjerski, Po­
znań, Dzierżyńskiego 211. 

17567g

Przyjmę w dom prasowa­
nie nowych koszul mę­
skich (wyk. eleganckie). 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 17568g.

Robotników silnych do 
transportu poszukuje. Sta- 
chowski, Poznań, Małe 
Garbaty 9. 17580g

Pomocnik w zawodzie ślu­
sarskim oraz uczniowie 
mogą się zgłaszać. Poznań, 
Wroniecka 10 m. 9 w godz 
13—16. 17586g

Pomoc domowa samodziel 
na (dwoje dzieci), ze spal 
niem i utrzymaniem wzgl. 
dochodząca, kochająca 
dzieci potrzebna natych­
miast. Warunki bardzo do­
bre. Poznań, Fredry 3, 
Kamiński (sklep obuwia).

17609g

Kr awcowa-kroj czyni po­
stukuje pracy Może wyje­
chać. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 17630g.

Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Poznań, Gwardi’ Lu­
dowej 10 m. 2. 17636g

Podróżujący na terenie ca 
łej Polski przyjmie dodat­
kowy artykuł do rozpro­
wadzenia z firm prywat­
nych wzgl uspołecznio­
nych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17651g.

Czeladnik stolarski i 
uczęń potrzebni. Poznań, 
Górczyńska 11. 17736g

Potrzebna pomoc docho­
dząca, do dwojga dzieci, 
najchętniej rencistka Je­
rzy Łukowski, Dzierżyń­
skiego 135/147, tel 520-56.

17746g

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozrtań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 16170g

Kursy kroju I szycia dla 
potrzeb domowych, dzie- 
wiarstwa. kosmetyki na 
codzień. urządza Spółdziel 
cze Zrzeszenie Kształcenia 
Zawodowego w Poznaniu. 
Informacje i zapisy — w 
godz. 10—13. 17—19 — z 
wyjątkiem sobót. Szkoła 
Specjalna rfr 2. ul. Wszyst­
kich Świętych 1 (parter — 
kancelaria szkoły).

16844g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, To­
warowa 45 (u portiera).

17678g

Kuplę okazyjnie DKW ka­
briolet w stanie idealnym 
wzgl. bardzo dobrym. O- 
ferty z opisem i ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17722g.

ei^at7 maja 1959 r. zmarł po długiej chorobie,

Jan Białas
godzony w 1881 r., nasz długoletni 1 zasłużony 
Pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm., o godz. 10,30 
cmentarzu na Dębcu.

Pracownicy Rada Zakładowa
KŁADÓW GAZOWNICTWA OKRĘGU POZN.

K3475

--------- 1-------—
Dnia 4 maja 1959 r. zmarł, śp.

Tadeusz Kierski 
pułkownik w stanie spoczynku były dowódca 

14 pułku artylerii lekkiej.

Msza św. żałobna odbędzie się 26 maja br, o go­
dzinie 8,15 w kościele Zbawiciela ul. Fredry.

O tym zawiadamiają
BRAT I RODZINA

18428g

bnia 7 maja 1959 r. zmarł długoletni pracow- 
naszych Zakładów

Stanisław Pietrzak
odbędzie się w dniu 12 maja 1959 r., 

8°ozi.nie 10,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu, 
°zym zawiadamia

peKcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
POZNAŃSKIEGO ZAKŁADU PRZEMYSŁU

PIEKARSKIEGO
. K3466

+
Dnia 10 maja 1959 r. w 74 roku życia, zasnął 

w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, brat, szwa­
gier, wujek, śp.

STEFAN ZAPŁATA
Radca b. Izby Przem. Handlowej w Poznaniu.
Eksportacja zwłok z domu żałoby odbędzie się 

w środę, o godzinie 9 do kościoła Chrystusa 
Króla w Jarocinie.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 17 na cmen­
tarzu parafialnym.

W smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

Jarocin, Kościuszki 19. 18429g

n'a 5 maja 1959 r. zmarł po długich cier- 
Pm 3C^’ Przeżywszy lat 28, nauczyciel Szkoły 

staw, w Szkaradowie, pow. Rawicz, śp.

Wiesław Leśniak
j. Umarłym straciliśmy dobrego i zacnego Ko. 

°Ta,z serdecznego Przyjaciela Dzieci.

Rada Pedagogiczna Kolo Rodzicielskie 

Dzieci Szkolne
K3457

Dnia 9 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, i prababcia, przeżywszy lat 
89, śp.

Pelagia Winiewścz
i domu Gar’antesiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm.. o godzi­
nie 13,56 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 11 m. 12. 18534g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH
POZNAŃ, ulica Golęcińska 9/11 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

a) budynku stacji transformatorowej typo­
wej jednokomorowej;

b) budynku na kotłownię c. o.;
przewidziane są roboty:

ziemne, murarskie, betoniarskie, ciesiel­
skie i dekarskie.

Ślepe kosiztorysy można otrzymać w kancelarii 
Zespołu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” należy składać w kancelarii Zespołu 
w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
w prasie.

Otwarcie ofert rfa stąpi 11 dnia o godz. 11.
Wykonanie robót z materiału wykonawcy 

z wyjątkiem wapna.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K3370

PROKURATURA WOJEWÓDZKA W POZNANIU 
ulica Młyńska la 

ogłasza

II przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

L 1 samochodu osobowego marki „CITROEN”, 
typ 11, cena wywoławcza zł 15.750,—;

II. 1 silnika samochodowego do samochodu oso­
bowego marki „CITROEN”, cena wywo­
ławcza zł 8.090,—;

III. 1 skrzynki biegów do samochodu osobowego 
marki „CITROEN”, cena wywoł. zł 2.505,—.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 maja 1959 r., 
o godz. 10, w Prokuraturze Wojewódzkiej w Po­
znaniu, ulica Młyńska la, podwórze Sądu Powia­
towego w Poznaniu, ulica Młyńska la.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, ulica 
Młyńska la, pokój 302, III ptr., wadium w'wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. Mo­
nitor Polski, rfr 56, poz. 353.

Samochód można oglądać w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej w Poznaniu, ul. Młyńsika la za uprzed­
nim zgłoszeniem w pokoju 304, III ptr., w dniach 
od 20. maja 1959, od godziny 10—12.

Wszelkich informacji udziela się w Prokuraturze 
Wojewódzkiej w pokoju nr 304, III ptr., w gma­
chu Sądu Powiatowego dla m. Poznania w Po- 
zrfaniu, ul. Młyńska la. K3343

OGŁOSZENIA DROBNE

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZK. 
W TRZCIANCE

OGŁASZA PRZETARG
na wykonainie:

REKONSTRUKCJI ELEWACJI 
budynku położonego w Trzciance, przy ulicy 

Daszyńskiego nr 12.
Bliższych informacji udziela dział techniczny 

tut. Zarządu, Trzcian’ka, ul. Gen. Sikorsikiegc 23, 
telefon 368.

Składanie ofert do dnia 15 maja 1959 r.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne,
K3323

_______Sprzedaż
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura ,,Bia 
ły Kieł”, Bydgoszcz. Łą­
kowa 15. K3297

Warsztat ślusarsko-mecha- 
niczny Wrocław, ul Hub- 
ska 82 wykonuje felgi 
pierścieniowe o wymiarze 
średn. 20 średn. 16 do 
wozów konnych ogumio­
nych. K3348

Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

14267g

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39 

15415g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V-120, 4-drzwiowy. 
Leszno, ul. Staro Zamko­
wa 24, teł. 856. 16773g

Samochód osobowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Zbąszyń, tel. 53. 16776g

Kurczaki leghorny ń 30 zł 
sprzedam. Tel. Poznań, 
15-35. 16783g

Zbiornik masywny dc wo­
dy, ropy, nafty, długości 
9 m, średnicy 2 m. grubość 
blachy 15mm, motor Deutz 
na gaz ssany 60 KM zaraz 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16798g.

Sprzedam z powodu likwi 
dacji młocarnie oraz mo­
tor „S-60” na ropę. Regi- 
nalt Juskowiak, Wilano- 
wo poczta Wolkowo, pow. 
Kościan 12824p

Sprzedam motocykl
Triumf 200 ccm. Poznań, 
Strzelecka 38, Plac Bu­
dowlany, od godz. 7—15.

16903g

Sprzedam samochód Mo­
skwicz nowy, motocykl 
szwajcarski 500 ccm, przy­
czepa motocyklowa nowa, 
motor elektryczny herme­
tyczny 5 kW. maszynę 
arytmometr do liczenia. 
Heblarka elektryczna ręcz 
na szmyrgiel elektryczny, 
adapter elektryczny ze 
wzmacniaczem Wł. Miecz 
kowski, Dolsk, Sremskie 
Przedm. 14 12969p

Sprzedam spiesznie wózek 
głęboki ceratowy w bar­
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Słowackiego 24 m. 
12. 18028g

Motocykl „Victoria” 350 
ccm z przyczepą na cho­
dzie tanio sprzedam Po­
znań, Plac Młodej Gwar­
dii 9 m. 9. 17313g

Sprzedam motorower Ryś, 
telewizor 4.300 zł, radio 
oraz turystyczne, foto­
aparat małoobrazkowy. 
Tel. 644-12, godz. 16—18 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17388g.

Lokale

Sprzedam bagażówkę 3- 
kołową DKW, stan dobry 
na chodzie — 6.000 zł Sza­
motuły, Dworcowa 11.

16848g

Ciągnik „Ursus” tak no­
wy oraz masywną przycze 
pe 5 ton okazyjnie sprze­
da Anton’ Krysiak Za­
mość. poczta Grabów nad 
Prosną, pow Ostrów 
Wlkp. 12960p

Samochód osobowy Mer­
cedes V-170 sprzedam Po­
znań, 27 Grudnia 6 1691^1?

Sprzedam samochód oso. 
bowy kabrio-limuzyna 700 
ccm, DKW, z częściami 
zapasowymi Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. dla 17178g.

Piesaki samice wysoko 
ketne lub z młodymi sprze 
daje Borusewicz. Sulimi- 
ce, poczta Karsino, oow. 
Sławno, woj. Koszalin.

12822p

Zamienię mieszkanie po­
kój. kuchnia, łazienka, w 
Łodzi (śródmieście) rta po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 841-23. 16604g

Właściciel sprzeda samo­
dzielne 2-pokojowe mie­
szkanie (dzielnica Grun­
wald). Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17790g. __________

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią pod Poznaniem. 22 
km zaraz wolne. Możli­
wość objęcia całego domu 
z ogrodem. Dogodny do­
jazd autobusem lub kole­
ją. Zgłoszenia: Poznań 1, 
Skrytka 280. 17795

Nieruchomości
Kamienice, wille, parce­
le, gospodarstwa noszuku- 
je - poleca Koncesjonowa­
ne Pośrednictwo. Poznań, 
ulica Dąbrowskiego 36

15776g

t
Dnia 10 maja 1959 r. zmarł niespodziewanie, 

mój kochany mąż, śp.

Walenty Wieszczeczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o godzi­

nie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, S. Engla 1. 18503g

t
Drfia 10 maja 1959 r. zmarł po długiej 1 cięż­

kiej chorobie, mój ukochany ojciec, śp.

Piotr Foltyński 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm.. o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony 
SYN Z RODZINĄ 

18553g

FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

WRONKI, ulica Fabryczna nr 12

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

ROBOT TOKARSKICH I STRUGARSKICH 
o wartości 100 tysięcy złotych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, uspołeczniorfe i prywatne

Termin składania ofert upływa z dniem 20 ma­
ja br.

Dokumentacja znajduje się do wglądu, pod 
wyżej podanym adresem w Dziale Zaopatrzenia. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty 
bez podania powodu. K3288

Parcelę na Winogradach 
sprzeda właściciel. Posia­
da zezwolenie na budowę 
domku 1-rodzinnego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12950p 
lub tel. Poznań, 23-09. od 
godz. 8—16,30.

100 domków, willi, parcel, 
poszukuje dla poważrtych 
reflektantów. Krawiec, 
Poznań, Garbary 53. 1639^g

Zguby

Działki 2-morgowe lub 
większe pod Kiekrzem bli­
sko jeziora sprzedam. Wia 
domość: Poznań, Hetmań­
ska 40 m. 5 (tylko w nie­
dzielę przed południem).

15912g

Znaleziono pieniądze w 
dzielnicy Dębiec. Wiado­
mość: Wolińska, Poznań, 
Wiśniowa 8. 18490g

Zgubiono legitymację służ 
bową nr 173 PPRN. Lesz. 
rfo Maria Marłyńska, 
Leszno, woj. pozn. 12963p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 
26. tel. 87-95 17031g

Różne

Kupię domek 1-rodzinny 
z ogrodem 1 ziemią około 
od 1—2 ha ziemi pszenno- 
buraczanej. Przedmieście 
Poznania. Kościana lub 
Leszna w cenie 200 tys zł. 
Starfisław Adamczyk Lu­
boń, ul. Dąbrowskiego 12.

16646g

Kuplę wprost od właści­
ciela dom (willkę) jedno 
wzgl. 2-rodzinny. wyłączo 
ny dobrze utrzymany, z 
wygodami i wolnvm mie­
szkaniem. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16668g

Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek. kto ma za­
miar sprzedać w okolicy 
Jarocina Pleszewa Ostro­
wa, Kępna, Środy. Wrze­
śni. Gniezna, Śremu, Po­
znania. Dokładny opis 
ż podaniem ceny przesłać: 
Pośrednictwo Otręba Jaro 
cin Kilińskiego 2. 12058p

Sprzedam ziemię 3 km od 
‘Leszna — szosa Swięcie- 
chowska oraz kamienicę 
z piekarnią w Leszrfie A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12823p

Wolne domki jedrforodzin 
ne l wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa roi 
n» poleca-poszukuje u- 
dzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad . Fortu­
na”, Poznań, ul Rataj­
czaka 30 m. 3 tel. 529-02. 
Od 9—16. 17875g

Parcelę willową na Jeży­
cach. Dębcu. Winogradach, 
Warszawskim Osiedlu oraz 
w Przeźmierowie już od 
30.000 zł na dogodnych 
warunkach spłatv poleca 
Krześiński. Poznań, Swier 
czewskiego 1. 17968g

Dom 4 pokoje kuchnia, 
obszerne chlewy, stodoła 
dwa ha dobrej ziemi (pe­
ryferie Pozrfania) sprze­
dam 350.000 zł Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17982g.

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo i tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
rroradiotechrńk, Poznań 
Głogowska 39 14774g

Fotokopie dokumentów, 
światłokopie rysunków, 
wykonuję. Zamiejscowym 
na poczekaniu. Poznań. 
Roosevelta 12 (obok Tea­
tralnej). 166'0g

Farbowanie odświeżanie 
butów zamszowych, nubtl- 
kowych torebek, teczek, 
płaszczy skórzanych — Po­
znań, 27 GrudUia 5. 166411

Srutowniki Ramieniowe 
dla rolników poleca Wy­
twórnia Srutownik$w, 
Śrem, Poznańska 6.
__________________ 16892g

Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukietl 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów. nakryć do 

■ chrztu — Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816g

Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzyck-i. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

16901g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne ,.Mńł 
żeństwo”. Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za grarficą Biu­
ro czynne w dni powszed. 
nie w godz 15—19 16S29g

Dla siostry, samotnej 
wdów ki. przystojnej sym­
patycznej, wzrost 1*64 ko­
chającej przyrodę, o do­
brym charakterze, posiad. 
mieszkanie, ogród, po­
znam kawalera do lat 60 
lub wdowca, posiadając 
cokolwiek gotówki, n? do­
brym stanowisku. Foto­
grafie do zwrotu, dyskre­
cja zapewniona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12973p.

Panna pracująca posiada­
jąca własne mieszkanie 
pozna pana do lat 52 Roz- 
wiedzen.1 wykluczerń Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewsikiego 3. dla 17619g.



Konkurs: „Co nam się podoba?4
...... .. ---- ------------

Toast dla drogowców ’
Szamotuły — dworzec. Wyjdziesz prosto przed siebie 

tam, gdzie ulica Sportowa otoczona lipami prowadzi w j 
} kierunku boiska.

Tumany kurzu z drogi gruntowej nie będą więcej nie­
odłącznym towarzyszem przechadzki. Piaskiem nie sypie 
w oczy. Nie zaciemni obrazu rozbudowującego się Osie­
dla, mieniących się wiosną ogródków działkowych. Dzięki 
komu?

Inicjatywa i fundusze władz miejskich. Wykonawstwo:
' zespoły brukarskie Wydziału Gospodarki Komunalnej 

Prezydium PRN. Zaawansowanie robót drogowych bar- 
j dzo duże.

Jeśliś z dworca wybrał drogę — tę w kierunku mia­
sta, mijając park T. Kościuszki, spójrz w lewo przez gło- 

I wy bawiącej się dziatwy! Jak ładnie fontannie w tej 
j nowej, wiosennej szacie! Czy drogo to kosztowało? Skąd!

Trochę tynku, farby, pędzla i odrobinę inicjatywy.
Ten przyjemny, cichy zakątek urozmaicają pływa­

jące opodal na miejskim stawie łabędzie — tegoroczny 
podarunek Polskiego Związku Wędkarskiego dla mie­
szkańców miasta.

A w prawo? Pamiętasz, tę część jezdni wypełniały do­
tychczas „kocie łby” zagłębienia i wyboje. Dzisiaj, po­
krywa ją już w większej części lśniąca świeżością kostka.

Z sympatią i radością patrzymy na sylwetki drogow- . 
ców w szarych i niebieskich drelichach, uwijających się [' 
od miesiąca na ulicy Dworcowej. Cale prawie miasto śle- 1 
dzi ich ciężką pracę, a każdy nowy odcinek nawierzchni 
spotyka się z ogólnym uznaniem.

Większość z nich to zasłużeni pracownicy Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych. Ich dziełem są miłe zieleńce 
i kwietniki (choćby ten przy placu Sienkiewicza), este­
tyczne nowe napisy i znaki drogowe. Przygotowali je 
w tym roku wcześniej niż zwykle z myślą o zaspokoje­
niu coraz to większych wymagań mieszkańców miasta.

Redaktorze! Wznieśmy zatem pierwszy majowy toast 
na cześć drogowców! Zasługują na to!

mgr Jerzy GĄSIERKIEWICZ 
Szamotuły.

Współpraca dwóch powiatów

Pierwszy krok na zjeżdzie ZSL
Śrem - Goleniów

Wieści z Kalisza
Około 300 harcerek i harcerzy 

przygotowuje się na obóz na 
Ziemiach Lubuskich w okolicy Je­
ziora Sławskiego.

Egzaminy dojrzałości w Tech­
nikum Budowlanym w Liskowie 
odbyły się w ubiegłym tygod­
niu. Egzaminy z przedmiotów 
ogólnych zdało 44 uczniów.

Dla swoich członków Powsz. 
Spółdzielnia Spożywców przygo­
towuje stołówkę przy ul. Banko 
wej, kawiarnię przy ul. Puła­
skiego, pralnię samoobsługową i 
osiedle campingowe w miejsco­
wości nadmorskiej.

Dla uczczenia 1 Maja grupa Ka 
tiskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego pracująca w Zielonej 
Górze termin oddania do użytku 
bloku mieszkalnego przyspieszy­
ła o dwa tygodnie, a oddanie na 
stępnego o 3 tygodnie.

Na terenie Kalisza pracuje oko 
ło 80 lekarzy. Rozbudowuje się

szpital, nowy jego pawilon zakaź 
ny będzie miał 100 łóżek.

Stacja Krwiodawstwa w Kali­
szu obejmuje swoją działalnością 
6 powiatów i uzyskuje rocznie 
około 15 tys. litrów krwi.

(t)

W ubiegłą niedzielę odbył 
się dziesiąty z kolei w 

województwie poznańskim po 
wiatowy zjazd ZSL w Wągrów 
cu. Uczestniczyli w nim mię­
dzy innymi: prezes WK ZSL, 
członek Prezydium NK, poseł 
Stanisław Zimny, sekretarz 
KP PZPR z Wągrowca — An­
toni CzajoM Ski, przewodniczą 
cy PK SD — Albrecht, prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— Stefan Ratajczak, prezes 
Powiatowego Zarządu Kółek 
i Organizacji Rolniczych — 
Stanisław Kamiński. Przybyła 
także delegacja powiatu Ło- 
beż z województwa szczeciń­
skiego z prezesem PK ZSL Ol­
gierdem Rukszą na czele. 
Przedstawiciele bowiem tego 
powiatu pragną nawiązać ści­
słą współpracę gospodarczą i 
kulturalną z powiatem wągro- 
wieckim.

Podniosłym momentem zjaz 
du była dekoracja złotym 
krzyżem zasługi wiceprezesa 
PK ZSL, zasłużonej działacz­
ki ZSL, LK rad narodowych 
(b. wiceprzew. Prez. PRN) o- 
raz Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Pałuckiej — Wandy Ko 
walińskiej. Delegacje mło- 
dzieży Liceum Pedagogiczne­
go, w. którego gmachu odby­
wał się zjazd wagrowieckiego 
harcerstwa, ZMW i PZGS zło­
żyły wraz z wiązankami tuli­
panów życzenia pomyślnych 
obrad. Górnicy z Wapna prze 
kazali prezydium zjazdu kry­
ształ soli.

Sekretarz PK ZSL — Broni­
sław Ekiert w referacie pod­
dał gruntownej ocenie dzia-

łalność organizacji w powie­
cie. Mówca zatrzymał się dłu­
żej nad problemem współ­
pracy międzypartyjnej, zada­
niami ZSL w podnoszeniu 
produkcji rolnej i kultury na 
wsi. Dużo uwagi poświęcił 
także sprawie współpracy z 
organizacją ZMW. ZSL od­
grywając dużą rolę w życiu 
gospodarczym i politycznym 
powiatu, liczy obecnie 58 kół, 
obejmujących 860 członków. 
O tendencjach rozwojowych 
świadczy fakt powstania od 
ostatniego zjazdu 8 nowych 
kół.

W szerokiej dyskusji oprócz 
spraw produkcyjnych zwra-

„Koziołki^ 
zawiadamiajq

Na 104 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 10 hm. wpły-
nęło 346.348 zakładów łącznej
wartości 1.039.04) zł. Fundusz na­
gród wynosi 571.474,20 z!. W7 wyni­
ku publicznego losowania główne­
go w Poznaniu zostały wyciąg­
nięte następujące numery wy­
grywające: 20 — 35 — 15—38 — 
39 — 7.

Właściciele kuponów końco-
wym nr banderoli 339 otrzymują 
wygraną z drugiego losowania, o 
ile na ten sam kupon nie padla 
wygrana w losowaniu głównym z 
6, 5 i 4 trafieniami.

cano uwagę 
ostatecznego

na konieczność 
załatwienia

spraw własnościowych, odło­
gów, utworzenia Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego
w celu 
spornych 
tem a 
dalszego

rozstrzygania 
między 

urzędami, a 
rozszerzania

spraw 
peten- 

także 
oświa-

ty rolniczej. Odpowiadali na 
pytanie dyskutantów zastęp­
ca kierownika Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN — Wacław Luto, prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— Stefan Ratajczak. Podsu­
mował dyskusję poseł Stani­
sław Zimny.

Do Komitetu Powiatow’e- 
go ZSL wybrano 19 osób. W 
skład Prezydium weszli mię­
dzy innymi: Edmund Winiec-
ki prezes, Wanda Kowa-
lińska i Stanisław' Mazur — 
wiceprezesi, Bronisław Ekiert 
—- sekretarz i Kasjan Szpcr- 
kowski — skarbnik. Poza tym 
wybrano delegatów na zjazd 
wojewódzki. Na Kongres kra­
jowy pojadą: Bronisław E- 
kiert, Wanda Kowalińska, Ste 
fan Ratajczak i Edmund Wi- 
niecki.

Wieczorem odbyło się w sali 
Prezydium PRN spotkanie 
działaczy i władz powiatu wą 
growieckiego z delegacją po­
wiatu Łobez, podczas którego 
omówiono wstępne zasady 
współpracy. (emp)

DOKiP w Gnieźnie R rótko

Ostatnio odbyło się w SremU 
branie organizacyjne Towany. 
stwa Rozwoju Ziem Zachodnią 
Na zebraniu tym postanowiono nj 
wiązać współpracę z powiatem 
Goleniów w dziedzinie ekonomią 
uej, społecznej i kulturalnej.

(0

Łazienki w Grodzisku
W Grodzisku uruchomiono pjerw 

sze w tym mieście publiczne ;a, 
zienki. Powstały one z obiektu 
gospodarczego w parku. Łazienki 
miejskie posiadają 15 kabin z 
nami i natryskami.

Pierwszego dnia z łazienek ske, 
rzysta o 35 osób. Chwilowo są One 
otwarte w czwartki, piątki i w.
boty. (35)

T- Rybarczyk — Wierzonka, X. 
Szczepaniak — Antonicwo, Cz. 
Rychlewski — Otorowo, J. Zofka 
— Wronki, Z. Ławniczak — Bm. 
za, A. Lisiak — Posadowe, St. Ka- 
miński — Stukol, Dembiński „ 
Żerków, J. Mazur — Piotrowo, Kio 
rek — Bąblin, Waskubska — Wie. 
leń. Na listy odpowie prawnik.

Drogosława Zychska — Zbrudze- 
wo. Nagrodę wysłano Pani pocz- 
tą. (2802)

Lucjan S. — Międzylesie. Zasad- 
nicza Szkoła Mechanizacji Rolnic-
twa w Pile mieści się przy ul.
Kossaka 150. (2872)

Milioner-Ostroróg. Sprawę ba­
daliśmy dokładnie. Ob. R. za nie­
właściwe postępowanie został 5, 
IV. 1959 r. wydalony z szeregów 
ORMO. Obecnie odbywa on za­
sadniczą służbę wojskową. (2040)

„Inwazja" lekkoatletów
na stolicę Wielkopolski

Maj 

12 
wtorek

Imieniny
Pankracego

Słońce: 
wsch: g. 3.48 
zach: g- 19-18

...i ze Środy
W Powiatowym Domu Kultury 

w Środzie odbyły się niedawno e- 
liminacje kapel ludowych, tańca 
ludowego, śpiewaków ludowych o- 
raz akordeonistów i piosenkarzy. 
Do zespołu stanęło 20 uczestników.

Planem elektryfikacji wsi na rok 
bieżący objęto w powiecie średz- 
kim 15 miejscowości. Prace, roz­
poczęte w styczniu, przebiegają 

। sprawnie. Rolnicy sami kopią do- 
j ły, pomagają przy ustawianiu słu- 
| pów. zakupują je oraz zwożą ma- 
I teriały.

Komitet Organizacyjny Dni 
Oświaty Książki i Prasy w 
Gnieźnie ustalił ramowy plan 
imprez, który nie zamyka by­
najmniej dalszej inicjatywy.

edług tego planu szkoły 17 
maja organizują wystawy 
książek, konkursy, pogadan­
ki, apele. Oprócz tego Techni­
kum Handlowe przeprowadzi 
kiermasz książek. Liceum im 
B. Chrobrego przygotowuje 
Konkurs pięknego czytania, 
a uczniowie Szkoły Muzycz­
nej będą koncertowali w 
przedszkolach

Przebywająca Polsce żeńska

szych.
dla najmłod-

(drużyna koszykówki kobiet — 
iDaugawa Ryga rozegrała w War- 
iszawie międzynarodowy mecz z 
AZS—AWF wygrywając 73:57. Ko- 
iszykarki radzieckie pozostaną w 
‘Polsce jeszcze kilką, dni.

•Łl- *
Mistrzami Polski zapasów, w sty 

>iu wolnym zostali: (wagi od mu- 
jszej do ciężkiej) Hajduk (W-wa), 
Łata (Wrocław), Żurawski (W-wa), 
Adamaszek (Katowice), Zywczyk 

i(W-wa) T.acewski (W-wa) Sidoro- 
wicz (W-wa), Sosnowski (W-wa) 
(Zespołowo wygrała Warszawa 
przed Wrocławiem).

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Bal maskowy”; 

POLSKI — g. 19.30 „Rzymska kur­
tyzana”; NOWY — g 19.30 — 
„Kunszt miłości”; OPERETKA — 
g. 18.30 — „Bal w Savoy’u”; SA­
TYRY — g. 20 „Diabeł”; MARCI 
NEK — g. 11 „Przygody Koziołka 
Matołka”.

W terenie — dziś:
PYZDRY — „Kochane dziatki”; 

KALISZ — „Król Tulipan III”; 
OSTRZESZÓW — „Maria Stuart”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Bohatero­

wie są zmęczeni” (franc., 18 1.): 
Stylowe: „Zbuntowana” (ang., 14 
1.): Wolność: „Nie koniec na tym” 
(czeski, 14 !.); GNIEZNO — Polo­
nia: „Opowieści Hoffmanna” (ang.. 
12 1.); Lech: „Zakazany owoc” — 
(franc., 18 1.); ostrów —
,,Zaproszenie do tańca” (amerykan 
ski, 12 1.); Słońce: „Minuta zwie­
rzeń” (franc., 18 1.); LESZNO — 
Panorama: „Gość z zaświatów” 
(franc., 12 1.); PILA — Iskra: „Por 
tier z Lazurowego Wybrzeża” — 
(franc., 18 l.j.

Kadio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 18.15 — „Sylwetki 
kompozytorów: Bedr^ch i Smeta­
na”; 17.05 — and. hi/totyczna; 17.15 
kurs jęz. rosyjskiego; 18.15 — 
skrzynka Ubeżp. Dobrow. PZU: 
18.20 — kon^. życzeń: 19.26 wiad. 
sport.; 19.30 — „Płaszcz" — sztuka 
J. Tuwima: 21.05 — tradycja lot­
nictwa polskiego: 21.45 — muz. 
tan.; 22 — aud. liter.; 22.20 — mel. 
na organach Hammonda; 22.40 — 
muz. tan.

Wiadomości: 5, 5, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — z muzy­

ki skrzypcowej; 16.20 — pog. peda­
gogiczna; 16.25 — muz. rozr.; 16.40 
transm. z zakończ. IX etapu XII 
Kol. Wyścigu Pokoju: 17.10 — mel. 
rozr.; 17.30 — radioexpress: 17.35 
reportaż aktualn. J. Matuszyńskie­
go; 17.45 -• sport; 17.50 — w ryt­
mie walca; 18.05 — dla młodzieży: 
18.25 — o problemach młodzieży; 
19 — aud. liter.; 19.30 — koncert 
chóru a capella PR w Krakowie: 
19.50 — tańczymy w rytmie rock 
and roli; 20.27 — komentarz z IX 
etapu Kol. Wyśc. Pok.; 20.32 — 
kronika sport, i wyn. Totalizat. 
Sport; 20.49 — „Tosca” — opera; 
21.52 — o czym pisze prasa liter.; 
22.02 — d. c. opery; 23.03 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5.39. 6.39, 7.3», 8.39, 
12.04, 13, 18.35, 29, 21.47 i 23.59.

16.20 — XII Wyścig Pokoju — 
(transm. z Ostravy p. Katowice).

8 maja Filharmonia Obja­
zdowa dała w sali Teatru kon 
cert muzyki lekkiej, w tym 
samym dniu w kinie „Po­
cisk” wyświetlono film ’ dla 
młodzieży licealnej pt. „Szki­
ce węglem”.

12 maja zespoły Domu Kul­
tury przygotowują koncert, 
przeznaczając dochód na fun­
dusz budowy szkół.

17 maja gnieźnianie będą 
bawić się na jednym z boisk. 
W czasie zabawy odbędą się 
ciekawe popisy, gry, występy 
zespołów i zbiórka na budowę 
szkół.

Różne organizacje starają 
się jak najbardziej włączyć w 
Dni. LPZ organizuje pokazy 
żeglarskie, imprezy motorowe 
oraz strzelanie z nagrodami. 
PSS ofiarowała świetlicę na 
kiermasz książek oraz na po­
gadanki związane w „Rokiem

We Wrocławiu zakończyły się 
(mistrzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Tytuły zdobyli: w wa­
dze koguciej: Staszycki (Ruch Ch.) 

iI72 kg; piórkowej — Jankowski 
['Legia W) — 315 kg; lekkiej — Zie
(liński (Legia) średniej
Copa (HKS Szopienice) — 365 kg, 
(półciężkiej — Paliński (LZS W-wa) 
— 425 kg; lekkociężkiej — Białas
i.HKS Szopienice)
'ciężkiej Słowiński (ŁKS)

415 kg i w
405

Poznań przeżywał w niedzielę 
masowy najazd reprezentan­

tów „królowej sportów”.
Na stadionie AZS przy al. Pu­

łaskiego zaprezentowali się bie­
gacze naszej kadry narodowej, 
przebywający na zgrupowaniu w 
Wałczu. Widzieliśmy zawodników 
tej miary, co Chromik, Orywał, 
Jochman, Zimny, Płonka, Kreft, 
Łukaszczyk, Wachowski, Skupny i 
wielu innych.

Dwaj ostatni wzięli udział w 
trójmeczu AZS z Krakowa, Pozna­
nia i Warszawy. Zwycięstwo od­
nieśli krakowianie, dysponujący 
bardzo wyrównanym zespołem 
przed Warszawą i osłabioną kilko­
ma zawodnikami drużyną Pozna­
nia. Obok dobrych wyników w 
trójmeczu (dysk, tyczka) były, nie 
stety i bardzo słabe, wprost kom­
promitujące np. w płotkach.

Na golęcińskim stadionie, w- trój 
meczu, poznańska Olimpia zdecy­
dowanie górowała nad zespołami 
Gwardii z Warszawy i Polonii z 
Bydgoszczy. W drużynie gospoda­
rzy zabrakło m. in. Baranowskie­
go i Ozorkiewicza. Trójskok za­
kończył się zwycięstwem warsza-

gości 139:133. Trzeba jednak Hł 
usprawiedliwienie miejscowych p» 
dać, że zabrakło w ich szeregach 
Orywała, Mierzejewskiego, Begiera 
i Jarzembowskiego. Młodzi repm 
zentacl „zielonych” spisali łi( 
więc nieźle. - ;

Na tymże stadionie walciyly 
również zespoły MKS-ów z Poana> 
nia, Katowic i Warszawy. I tutaj 
młodzi lekkoatleci uzyskali dobre 
wyniki.

Jednocześnie w pięeiu miastach 
województwa poznańskiego rozpo­
częły się doroczne rozgrywki dra 
żynowe o mistrzostwo powiatów, 
w których bierze udział 28 zespo­
łów. Zawody rozegrano w Rawi­
czu, Międzychodzie, Kaliszu, Ko­
ninie i Czarnkowie. W tym ostat­
nim wygrali gospodarze, pozosta-
wiając sobą
Trzcianki, Wągrowca 
ży.

reprezentacj*
i 1 Chodzie- 

(9)

Słowackiego” „Tygodniem
Ziem Zachodnich”. Księgarnie 
przygotowały stoiska uliczne

Pogoda dopisuje. (wł)

kg. Zespołowo zwyciężyła Warsza 
jwa przed Katowicami. Podczas 
-.awodów ustanowiono rekord Pol­

ski w trójboju w wadze lekkiej, 
[którego autorem jest Zieliński — 
370 kg.

wianina Rogoszewskiego 14.34

Na zawodach kadry w Pabiani­
cach E. Piątkowski ponownie po­
bił rekord Europy w rzucie dy­
skiem wynikiem 57.89 m, a Sosgór- 
nik poprawił rekord Polski 3 
pchnięciu kulą — 17.38 m.

m. Dobrze wypad! Karcz w biegu 
na 100 m i skoku w dal.

Tradycyjny pojedynek lekkoat­
letów Warty i Czarnych (Wro­
cław), rozegrany na Stadionie im. 
22 Lipca zakończył się sukcesem

Przesławne lanie 
w Bydgoszczy

Szkoły rosną -
Trzcianka jest miastem o 

dużym przyroście naturalnym 
ludności. Podczas gdy wska­
źnik krajowy wynosi 18, w 
Trzciance kształtuje się on co 
roku około 3Ó!

Trudno się wobec takiej sy­
tuacji dziwić wielkiemu bu­
downictwu szkół tak w mia­
stach jak i na wsiach tego po­
wiatu.

Dla uczczenia Tysiąclecia 
^buduje się tutaj dwie szku­
ty: 15-izbowa w Trzciance, z 
funduszy WZGS-u i Woje- 
wódzkiei Rady Soółdżielczsj 
oraz 6-izbową w Siedlisku, z 
fundacji Wojewódzkiego Zje­
dnoczenia Przemysłu Tereno­
wego. Na tym iednak nie ko­
niec. Mieszkańcy gromady 
Kuźnica Czarnkowska włas­
nym sumptem postanowili

dzieci szybciej 
wybudować szkołę. Dzięki po­
dobnie ofiarnej postawie spo­
łeczeństwa rozbudowuje się 
szkoła w Gajewie. a w Sto- 
bnie kończy się już rozbudo­
wa szkoły z funduszy SFOS.

Wszystkie te nowe, i już bu­
dowane izby nie rozwiążą 
jednak jeszcze wszystkich, a... 
dość dużych, potrzeb Trzcian­
ki. Dlatego najbliższym 
czasie trzeba będzie jeszcze 
3 szkoły rozbudować i wybu­
dować 3 nowe. Już w przy­
szłym roku zacznie się budo-
wę szkoły w 
wdopodotnie 
TRZZ. potem 
i Przyłękach.

Krzyżu — pra- 
z funduszy 

zaś w Wieleniu

Ponadto dla najmłodszych 
trzeba wybudować w Trzcian­
ce jeszcze jedno przedszkola, 

(wch)

| ikt się chyba nie spodziewał, 
: 1 ’ że drużyna Lecha, po której 
ie względu na jej ostatnie występy 

UUŻO się spodziewaliśmy, myśląc o 
(awansie do ekstraklasy, sprawi 
Inam taki zawód. Bomba pękła w 
pstatnią niedzielę podczas wyjaz- 
Howego meczu Lecha z Zawiszą 
'Bydgoszcz. Poznaniacy doznali tam 

Ikompromitującęj porażki 0:6. tak
wysokiej, jakiej 
>d dawna. Po tej 

bpadli z pozycji 
.zecie miejsce.

Inie jest jeszcze

nie ponieśli już 
przegranej ieehici 
przodownika na 

W sumie jednak

Odra 
Arkonia 
Lech 
Śląsk 
Olimpia 
Calisia 
Warta 
Zawisza 
Polonia Gd. 
Polonia W-wa 
Piast N. R. 
Pomorzanin

TABELA
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8

14

12
10

9
8
7
6
6
6
4
2

16:7 
14:9
13:10 
11:12
7:8 
7:9

12:8
8:13 
8:13
7:16 
9:12

„ ._____ tragedia. Bywają
jwielkie i małe dni zespołów. Można
jeszcze wiele nadrobić, tym bar­
dziej, że wiele ciężkich meczy, bo­

dajże najważniejszych jest jeszcze 
przed zespołem Lecha. Drużyna ta 
jbędzie miała czas na okrzepnięt 
cie i ,.doszlifowanie” swej fonmyl 
bowiem II i I-ligowe będą miały 
przerwę i następne spotkania roze-, 

jarają 24 bm. Słabiutki był także 
..bratobójczy” mecz Olimpia -1 
Warta na Golęcinie. Sprawozdawcy 
zgódDie stwierdzają, że jedynym 

jolńsem spotkania byłe ładna... po­
goda. Bramki dla Olimpii zdobyli: 
Kalet, a dla Warty — Kazmucha...

Czary goryczy wielkopolskim mi 

pośnikom diłkarstwa dopełnił ’ rfie- 
’.byt szczęśliwy remis Calisii 1:1 z 
Hasłem Nowa Ruda.

WYNIKI I LIGI PIŁKARSKIEJ
Legia W-wa — Górnik Zabrze 1:2;

t.echia Gd. — Pogoń Szczecin 4:1;
Ruch Chorzów Górnik Radlin
0:0; ŁKS Gwardia 3:0; Cracovia — 
Polonia Bydgoszcz 3:1; Polonia By­
tom — Wisła 4:0.

II LIGA GRUPA POŁUDNIOWA
Unia Rac. — Naprzód 

Gliwice — Concordia
Piast

Legia
Krosno — stal Rzeszów 2:2: Walter 
— Stal Sosnowiec 1:6; Wawel Kra­
ków — Stal Mielec 0-1; Unia Tar­
nów -- Szombierki 1:0.

LIGA WOJEWÓDZKA

Połonin Chodzież — Warta Ib 2: 
Górnik Konin — Polonia N. T. 0 
Lech Ib — Obra 1:9; Polonia L.

:0

Kępno 0:9: Dyskobolia

Oto pozostałe wvniki spotkań 
’rupy północnej: Śląsk — Polonia 
Warszawa 0:0, Odra — Polonia Gd. 

5:1, Arkonia — Pomorzanin 6:2.

Grodzisk — Zjednocz? 
0:1; Prosną — Polonia 4:1. Po
sześciu kolejkach spotkań piowa- 
dzą Zjednoczeni 9 punktów przed 
Prosną 7 i Polonią Leszno 7 pkt.

(Of)

Sparta przed Grunwaldem
W hokeju na trawie o mistrw- 

stwo I ligi padły następujące wy­
niki: Sparta Gniezno — Grunwal* 
1:0, Polonia Środa — Stella 
zno 2:1, Siemianowiczanka — AZS 
(Kat.) 1:1, MKS Gniezno — Warta 
Poznań 0:9, Start Gniezno — R2e‘ 
mieślnik W-wa 0:0.

Sparta Gniezno prowadzi w ta­
beli jednym punktem przed Gru11, 
waldem. . ।

z Zagranicy
Sprirfter amerykański Norton*? 

równał rekord świata na 10® 
dów uzyskując czas 9,3 sek. P0 ' 
czas tych samych zawodów Hel 
uzyskał w rzucie oszczepem U 
m, a Long w pchnięciu kulą

Nasi jeźdźcy startujący w 
mie nadal bez sukcesów. W 
kursie o puchar „du Pinci°n 
triumfował Wioch Salvatti Prz^ 
swym rodakiem Dembo. Polacy 1 
jęli końcowe pozycje.

Kto wygrał w ToM
Na konkurs „Toto-Lótka ’ L 

dzień 10 maja wpłynęło 6685 
rozwiązań. Na wygrane wszy3^1

stopni przypada 6 665 164 zł.
Wylosowano następujące dy3^ 

pliny sportowe: bieg na prxeW 

5, dżudo — 7, piłka wodna " 
jj, 

spadochr. — 36, siatkówka " 
żużel — 49, a dodatkowo hoUd 11

lodzie — 9.
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